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Konferencja rozbrojeniowa 
przy pracy

Czy Niemcu przyjdą do Canossy i wezmą udział w pracach genewskich**
Genewa, 23. 9. (PAT.). Prezydjum konfe­

rencji rozbrojeniowej dyskutowało wczoraj 
kwestję przyszłych zobowiązań rozbrojenio­
wych. Prezydjum ograniczyło się do ogólnej 
wymiany zdań na temat składu komisji i środ­
ków, które będą do jej dyspozycji przy wyko. 
nywaniu ich zadań i innych zagadnień, zwią­
zanych z tym doniosłym problemem.

W toku dyskusji Paul Bonoour podkreślił, 
że stanowisko wielu delegatów odnośnie moż­
liwej redukcji zbrojeń będzie w dużej mierze 
zależne od gwarancji wypełnienia zobowiązań 
międzynarodowych, także i przez inne pań. 
stwa. Wynika stąd konieczność ścisłej kon­
troli. Z chwilą gdy wkracza się na drogę ści­
śle określanych zobowiązań rozbrojeniowych 
trzeba wyposażyć komisję w szereg kompe. 
tencyj. W szczególności zaś udzielić jej pra­
wa prowadzenia śledztwa na miejscu.

Litwinow oświadczył, że dyskutowanie kwe- 
stj; kontroli jeat przedwczesne. Rosja iast 
zwolenniczką skrupulatnej kontroli i uważa, 
że komisja powinna obejmować przedstawi, 
cieli organizacyj robotniczych.

W konkluzji prezydjum poleciło delegato­
wi Belgji opracowanie raportu.

Popołudniu prezydjum kontynuowało swą 
pracę, odsyłając szereg bądź do specjalnych 
sprawozdawców, bądź też do komisyj tech­
nicznych. Dyskusja nad bombardowaniem no. 
wietrznem została odroczona na wniosek prze­
wodniczącego komisji lotniczej, motywujące­
go swą propozycję tern, że nieobecny jest de. 
legat niemiecki, który w tej sprawie zgłosił 
pewne wnioski.

Przwodniczący Henderson zaproponował 
odroczenie tej sprawy ze względu na nieobec­
ność delegata niemieckiego do poniedziałku. 
Wynikałoby z tego, że HENDERSON SPO­
DZIEWA SIĘ POWROTU NIEMIECKIEJ 
DELEGACJI NA NASTĘPNE POSIEDZĘ. 
nib.

Ostatnim punktem były kwest je politycz­
ne, do których według rezolucji z dnia 23 lip- 
ca należy także i zagadnienie równouprawnie. 
nia wojskowego, wysunięte przaz Niemcy.

Delegat angielski sir John Simon podkre­
ślił, że prezydjum ma za zadanie przygotowa­
nie pewnych kwestyj, ale nie może dyskuto­
wać zagadnień politycznych, które należą do 
komisji głównej. W tym samym duchu wy­
powiedział się Paul Bonoour, który zaznaczył, 
że należy rozróżniać zagadnienia takie, które 
mają być jedynie sprecyzowane oraz takie, 
którcmi zajmuje się sama konferencja w dru­
giej fazie swych prac.

Henderson zaatakował wówazas tezę sir 
Simona, wyrażając zdziwienie, że delegat *n. 
gielski sprzeciwił się rozpatrywaniu kwestyj 
politycznych. Henderson jest zdania, że spra­
wa tego rodzaju, jak ta, którą wysuwa list 
n.endeckiego ministra spraw zagrań, winna 
być dyskutowana przez prezydjum. Zapowie, 
dział on przygotowanie na następne posiedzę, 
nie memorandum w sprawach polityki.

Następne posiedzenie prezydjum odbędzie 
się w poniedziałek bądź wc wtorek. Jak wy­
nika z wczorajszego posiedzenia, przewodni­
czący HENDERSON JEST ZWOLENNI 
KIEM NATYCHMIASTOWEGO ROZPA­
TRZENIA NIEMIECKICH ŻĄDAŃ O RÓ 
WNOUPRAWNIENIU W DZIEDZINIE WOJ 
SKOWEJ, JEDNAKŻE PREZYDJUM SPRZE 
CIWILO SIĘ TEMU. Tendencją ogólną jest 
kontynuowanie prac rozbrojeniow. i przejścia 
całkowicie do porządku dziennego nad nie. 
nbecnością Niemiec. Charakterystycznem jest, 
że prezydjum, tworząc nowy komitet do spraw 
handlu bronią, nie przewidziało w nim dele­
gata niemieckiego. Należy także podkreślić, 
że nikt z prezydjum nie wystąpił na rzecz 

dyskutowania żądań niemieckich. Panuje 
przekonanie, że polityka angielska przygotuje 
nowy projekt rozbrojeniowy, spodziewając 
się, że Niemcy skorzystałyby z tego pretekstu, 
aby powrócić na konferencję.

Berlin, 23. 9. (PAT). Póloficjalnie donoszą 
że rząd niemiecki nie odpowie pisemnie na list 
przewodniczącego konferencji rozbrojeniowej

Herriot wrócił do Paryża
„SnoiT poltfycznii Icszrzc sic nic zaczM

Paryż, 23. 9. (PAT). Prasa francuska za* 
mieszczą inspirowany komunikat w sprawie 
nagiego powrotu Herriota do Paryża. Her» 
riot, który przybył wczoraj do Genewy, udał 
się tegoż dnia wieczorem w powrotną drogę 
do Paryża, dokąd przybył dziś o godz. 7ej 
rano. Przyjazd premjera do Genewy nastąpił 
w przewidywaniu ewentualnych debat w kwe» 
stji niemieckiej, ażeby w razie konieczności 
wziąć w nich udział z właściwym mu. jako 
głowie rządu francuskiego, autorytetem. Ze 
względu na to, że debaty te nie odbyły się. 
obecność premjera przestała być konieczną. 
Herriot pozostanie więc w Paryżu do ponieś 
działku, tj. do dnia otwarcia 13 sesji Ligi Na.

---------- i -------

Zmiana dabinclu we Francji 
nastąpi po wyborach do senatu 

(haulfmns Bul> Donmrrfłue rrzuszliim nremlercm
Paryż, 23. 9. (Pat). Według pisma ..Le 

Petit Bleu“ po wyborach do senatu fran­
cuskiego ma nastąpić zmiana gabinetu. Nie 
wiadomo d-otychczas przy jakich okoliczno 
ściach ma dojść do tego, a przynajmniej nic 
się o tern nie wspomina.

Premierem przyszłego gabinetu miałby 
zostać Chautemps, Herriot pozostanie na­
dal ministrem spraw zagranicznych, Laval 
przejdzie do sprawiedliwości, Tardieu o-

. —mp-» -

KO godzin głodówki Gandhiego
ma doprowadź C do Kon$ol!«fiac|* społeczeństwa hinduskiego

Poona (Indie), 23. 9. (Pat). Dzień wczo­
rajszy upłynął na rokowaniach m;ędzy 
przedstawicielami różnych kast hinduskich, 
a delegatami parjasów w celu ustalenia 
porozumienia, co pozwoliłoby Gandhiemu 
na przerwanie głodówki.

Wieczorem odwiedziła Gandhiego w 
więzieniu delegacja obradujących, która 
spędziła z Gandhim dwie godziny. Delega-

Hanewry Reichswehry
— politycznym łruckiem

Zwycięstwo czerwonych ma dowieść bezbronności Rzeszy
Berlin, 23. 9. (PAT). Tegoroczne manę» 

wry jesienne Reichswehry zakończyły się 
wczoraj w południe. Do decydującej poty» 
czki doszło dopiero wczoraj rano. Według 
sprawozdania korespondentów dzienników 
berlińskich, armja czerwonych, atakująca ze 
wschodu wykazała przewagę nad niebieskimi, 
broniącymi dostępu do Berlina. Obecnie do­
wództwo manewrów przystąpiło do szczegó»

Taryż, 23. 9. (PAT). Omawiając manewry 
niemieckie nad Odrą, komunikat agencji Ha» 
vasa zaznacza m. in.: Cel strategiczny manę» 
wrów Reichswehry jest obecnie widoczny. — 
Armia niebieska, chroniąca Berlina nie zdo# 

Hendersona. Stanowisko rządu niemieckiego 
przedstawi ustnie minister spraw zagr. von 
Neurath w rozmowie z Hendersonem. Co się 
tyczy podjęcia ewentualnych nowych rokowań 
w sprawie udziału Niemiec w konferencji 
rozbrojeniowej, to rząd Rzeszy uważa, że ini» 
cjatywa w tym względzie nie może wyjść 
od niego.

rodów.
Herriot wykorzystał swój krótki pobyt w 

Genewie, ażeby nawiązać kontakt z członka» 
mi delegacji francuskiej, pouszyć z nimi ak» 
tualne kwestje i wreszcie, aby prowadzić roz 
mowy z angielskim ministrem spraw zagra» 
nicznych John Simonem, z którym wspólnie 
odbył podróż.

Ze swej strony Pertinax donosi z Genewy, 
że premjer francuski odniósł wrażenie, iż 
spraw rozbrojenia w Genewie znajduje się 
obecnie w stanie zupełnego chaosu, a ponieważ 
tendencje i idee przewodnie nie zaznacza się 
wyraźnie przed upływem kilku dni. Herriot 
postanowił wrócić do Paryża.

trzymać ma tekę ministra wojny, Pietrf — 
kolonij. Germain Martin pełnić będzie w 
dalszym ciągu funkcje ministra finansów.

Według pogłosek z innego źródła, b 
prezydent republiki francuskiej Doumergue, 
którego wybór do senatu ma być zapewnio­
ny, stanąłby na czele przyszłego rządu, 
przyczem teke ministra spraw zagranicz­
nych zachowałby w dalszym ciągu Herriot.

cja oświadczyła, źe rozmowy ich z Gan­
dhim miały charakter bardzo serdeczny ' 
że mają nadzieję doprowadzenia jutro do 
pomyślnego uregulowania zagadnień.

Wśród osób, które odwiedziły Gandhie­
go znajduje się jego żona, przewieziona 
przez władze angielskie specjalnie w tym 
celu z więzienia w Achmedab.

Głodówka Gandhiego trwa już 60 go-

łała utrzymać frontu na linji Odry, a decydu» 
jące operacje będą rozwinięte na lewym brze 
gu rzeki prawdę, że przed bramami Berlina. 
Manewry na wschodzie Rzeszy mają wykazać 
dwa charakterystyczne fakty, gdy najeźdźca, 
rozporządzający nowoczesnym sprzętem wo» 
jennym przez okrążenie, wykonane przy po» 
mocy jednostek zmotoryzowanych może zmu 
sic nieprzyjaciela bez względu na jego prze» 
wagę liczebną do przegrupowania wojsk oraz 
że rzeka Odra nie ma dziś żadnej wartości 
obronnej, jaką jej dawniej przypisywano. — 
Jednostki zmotoryzowane kawalerji mogą 
bez wielkich trudności pokonać taką przaszkq

Polsko-sowiecki paki 
o nieagresji 

potcZncjm tfwnnlhlem pokolu
Moskwa, 23. 9. (PAT). „Prawda“ i „Kras# 

naja Zwiezda* podaje część wywiadu ministra 
Zaleskiego, udzielonego „Ekspresowi Porań# 
nemu“ odnoszącą się do ZSRR.

„Krasnaja Zwiezda' zamieszcza ten wywiad 
pt. „Polsko»sowiecki pakt o nieagresji potęż» 
nym czynnikiem pokoju4.

Raport Laytona 
s<anz«iar<*u dióOsko 
ranońRkfgo

Genewa, 23. 9. (PAT). Wczoraj nadszedł 
do Genewy raport komisji Laytona, Raport 
obejmuje 400 stron druku. Obecnie będzie 
on tłumaczony na język francuski. Opubli» 
kowanie raportu nastąpi za 10 dni. Nie jest 
jeszcze zdecydowana kwestja, kiedy raport 
będzie dyskutowany przez Radę Ligi Naro* 
dów. Wszyscy są zgodni co do tego, że na» 
leży pozostawić rządom, w szczególności spe# 
cjalnic zaintersowanym czas na przestudjo» 
wanie tego dokumentu. Istnieje różnica co 
do długości tego okresu czaasu. Rząd japoń* 
ski domaga się pozostawienia mu 6 tygodni 
na to. aby mógł przedstawić swe uwagi. — 
Pragnie on, aby uwagi tc dyskutowano łącz* 
nie z raportem Ostatecznie decyzja co do 
rozpatrzenia raportu będzie ustalona przez 
Radę na sesji zwyczajnej, rozpoczynającej 
się w dniu jutrzejszym.

now«» Ironowa królowe! 
holenderskiej 

zapow1 r.nertMcznc
Haga, 23. 9. (PAT). Królowa otworzy­

ła sesję parlamentu, wygłaszając mową 
tronową. W mowie tej królowa oświadczy­
ła. że Holandja pragnie się przyczynić do 
podniesienia międzynarodowego obrotu 
handlowego drogą traktatów, będących 
wyrazem szerszych pojęć. Równocześnie 
jednak podkreśla królowa konieczność dal­
szych zarządzeń dla zapobieżenia upadko­
wi produkcji. Dalei zapowiada królowa 
energiczne zarządzenia oszczędnościowe 
zarówno w budżecie HolandjL jak i w In­
diach Hol. Po wygłoszeniu przemówienia, 
gdy senatorowie i posłowie wznieśli zwy­
kły okrzyk na cześć królowej, dwóch po­
słów komunistycznych próbowało zakłócić 
porządek okrzykami antymonarchistyczne- 
mi. Spowodowało to spontaniczne odśpie­
wanie przez zebranych posłów hymnu na­
rodowego, który w innych latach grany był 
jedynie przed wejściem królowej na salę.

dżin. Gandhi fizycznie jest osłabiony, ale 
czuje się bardzo dobrze pod względem psy 
chicznym. Noc Gandhi spędził na podwó­
rzu więziennem w towarzystwie swego sy­
na Dawidasa i byłego przewodniczącego 
kongresu indyjskiego Patela.

dę. W ten sposób armja czerwona przebyła 
Odrę bez poważniejszych trudności ze strony 
oddziałów niebieskich. Odra nie może być za* 
tem linją obronną, a tern samem nie może 
bronić granic Rzeszy. Powyższa wiadomość 
świadczy wymownie, że omawiane manewry 
niemieckie miały przedewszystkiem na celu 
wykazanie w sposób naoczny opinji między# 
narodowej, a w szczególności czynnikom decy# 
dującym w Genewie rzekomego militarystycz 
nego upośledzenia Niemiec i słuszności ich 
żadań równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń.
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Aktywny bilans
Jednem z najważniejszych zadań, ja. 

kie rząd w dziedzinie życia gospodarcze­
go miał do spełnienia ostatniemi czasy, 
w dobie wciąż trwającego kryzysu, __
było utrzymanie aktywności naszego bi­
lansu handlowego. Poza niedopuszcze­
niem do zachwiania się waluty i do prze­
rostu niedoboru w budżecie państwo­
wym — aktywny bilans handlu zagra­
nicznego jest bezwzględnie koniecznym 
warunkiem przetrwania przesilenia. Mo- 
źnaby nawet powiedzieć: — utrzymanie 
waluty w niezachwianym stanie i ochro, 
nienie budżetu państwa od nadmiernego 
niedoboru, jest w wielkiej mierze zale­
żne od tego, czy saldo naszego bilansu 
handlowego daje się utrzymać w stanie 
aktywnym, a więc czy sumy, uzyskane z 
wywozu, są większe, niż wydatki na to­
wary przywożone z zagranicy.

Praca nad tern, aby ten bilans handlu 
zagranicznego utrzymać w stanie aktyw­
nym, jest przeolbrzymia. Większa jest 
ona obecnie stokroć, niż kiedykolwiek 
przedtem. Trzeba tu bowiem zwalczać 
wzrastającą wciąż falę protekcjonizmu i 
prohibicjonizmu światowego, przezwy­
ciężać trudności, stawiane przez państwa, 
przez barjery celne, przez ograniczenie 
dewizowe itd.

Z trudnościami temi — Polska daje 
sobie radę. Ścisłe dane statystyczne za 
pierwszych 8 miesięcy bieżącego roku 
świadczą o tern zupełnie wystarczająco.

Cowięcej: — wbrew pesymistycznym 
horoskopom, tak chętnie rozsiewanym z 
opozycyjnych kuźni propagandowych, 
widać w 8-u miesiącach ostatnich wszel­
kie znamiona poprawy sytuacji.

Od szeregu miesięcy przewyźka eks­
portu polskiego nad importem wykazuje 
linję rosnącą. Najmniejszą była ona w 
maju, wynosiła bowiem 4 miljony 900 
tysięcy złotych. W czerwcu wzrosła do 
5 i pół miljn,, w lipcu do 12 przeszło mi- 
ljonów, a w sierpniu do niemal 19 miljo- 
nów (ściśle 18 miljn. 800 tys. zł.).

Ani razu od stycznia br. nie było mo­
mentu, w którym nasz bilans handlowy 
byłby pasywny, ani razu też nie było wy­
padku, abyśmy sprowadzać musieli do 
kraju towary w wartości większej, niż to­
war, który eksportujemy zagranicę.

Jest to fakt niezwykle pocieszający, 
a zarazem dowodnie stwierdzający racjo­
nalność i celowość polityki handlowej i 
finansowej odpowiedzialnych za nią 
władz.

Bliższa analiza statystycznych danych 
dotyczących tego zagadnienia, ujawnia 
bardzo ciekawy fakt: — oto na polskim 
froncie handlowym nastąpił szereg prze­
sunięć, zaznaczają się wyraźnie zmiany 
w naszych obrotach handlowych. Zmiany 
te polegają na tern, że polskie obroty 
handlowe z rynkami bliskiemi pod wpły­
wem całego szeregu przyczyn kurczą się, 
ale natomiast coraz więcej rozszerzają się 
nasze obroty z rynkami bardziej oddało, 
nemi, przyczem coraz lepiej kształtuje 
się akcja przestawiania naszego handlu 
zagranicznego na drogę morską.

Do rynków najbliższych zaliczyć trze­
ba: Niemcy, Austrję, Węgry, Czechosło­
wację, Rumunję. Ńiemcy, jak wiadomo, 
stosują — zarówno z przyczyn politycz­
nych jak i agrarno - protekcjonistycz­
nych — bezwzględną politykę stawiania 
przeszkód naszemu wywozowi. W pierw­
szych 7-iu miesiącach b. r. przywóz z 
Niemiec do Polski wynosił 101 miljn. 
zł., wywóz zaś nasz do Niemiec tylko 
około 95 miljn. zł. Nasz eksport do Nie­
miec kurczy się — z 20 procent spadł 
ostatnio do około 14 procent.

Tak samo przedstawiają się i obroty 
handlowe z najbliżej sąsiadującemi pań­
stwami. Krańcowe ograniczenia dewizo­
we, wprowadzone przez Węgry, utrud­
niają zarówno tranzakcje handlowe, jak 
i zapłatę należności wywozowych. Pau­
peryzacje sfer handlowych Rumunji ma 
ten sam efekt. Czechosłowacja i Austria 
prowadzą coraz silniejszą politykę re­
strykcyjno _ prohibicyjną (ostatnio np. 
Austrja ograniczyła import naszego wę­
gla do 40 proc, przywozu tego węgla we 
wrześniu ubiegłego roku.).

Oto objawy tej ewolucji, która sie o­

statnio zaznacza, a która polega na tern, 
że z najbliższemi państwami obroty na. 
sze handlowe ulegją zmniejszeniu.

Równocześnie jednak dokonywa się 
znamienna ewolucja w innym kieruku: 
— nasze obroty handlowe z państwami 
dalszemi — zachodnio _ europejskiemi i 
północnemi — kształtują się coraz po­
myślniej.

Nasz wywóz do Anglji wynosi w r. 
1929 — 10 procent, — obecnie zaś już 
17 i pól procent. Łączny udział Francji, 
Szwajcarji, Belgji i Holandji w naszym 
wywozie w ostatnich trzech latach 
wzrósł z 8,8 procent do 15 i pół procent.

Tak przedstawiają się w wymowie

Czerwono-błękitne manewru jesienne 
na powitanie Konferencji Rozbrojeniowej

21 września rozpoczęły się jak już do-, j 
nosiliśmy obrady prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie bez ...obrażo­
nych Niemiec. W ubiegłym roku obrady te 
odbywały się w łunie pożarów płonącego 
Szanghaju i przy huku armat na Dalekim 
Wschodzie.

I dziś jak złowróżbne memento przy­
grywają konferencjom genewskim armaty... 
Nietylko tam, daleko w egzotycznych pań­
stwach wiecznych rewolucyj amerykań­
skich, ale właśnie w Europie i właśnie w 
czasie obrad rozbrojeniowych... to zna­
mienne!

W Niemczech i we Francji odbywają s;ę 
obecnie gigantyczne manewry francuskie i 
niemieckie; francuskie nad granicą Niemiec, 
niemieckie nad granicą Polski. Prasa obu 
państw rozpisuje się szeroko o tych ...igra­
szkach wojennych.

Zerwijmy kilka kwiatków z tego stalo­
wego bukietu, pachnącego iperytem i pro­
chem, związanego szarfą z napisem „my 
chcemy pokoju" i złożonego Konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie w dzień roz­
poczęcie się obrad.

Specjalny korespondent „Völk. Beob­
achter" który został delegowany do Frank-

Na pomoc dla bezrobotnych
Dopłaty tfelefoniczno-radiowe 1 kolejowe 

utrzymane

i

W niektórych dziennikach pojawiły się 
notatki, usiłujące podać w wątpliwość, czy 
ustanowione przed rokiem dopłaty telefo­
niczne i kolejowe przeznaczone są na cele 
pomocy dla bezrobotnych. Jest rzeczą bar­
dzo charakterystyczną, że wspomniane no­
tatki pojawiły się w tych dziennikach, któ­
re w ostatnich dniach podjęły akcję prze­
ciwko nowym opłatom, wprowadzonym na 
mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o pomocy dla bezrobotnych.

Kwoty uzyskane ze wspomnianych do­
płat — iak nas informują — w dalszym cią­
gu wpłacane są zgodnie ze swojem prze­
znaczeniem. Stanowiły one główną podsta­
wę akcji naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia, która w czerwcu roku bieżą­
cego przejęła fundusze naczelnego komite­
tu, prowadząc pomoc dla bezrobotnych w

JKinistvoit)ie'n> więzieniu
Fujarki „narodowe" po wyroku w procesie 

gdyńskim, w którym sąd skazał dziewięciu dżin 
łączy z pod znaku OWP. na karę od jednego 
roku do sześciu miesięcy więzienia, grają swo­
je dziwolągowe ,narodowe" i „patriotyczne" 
piosenki. Grają bez przerwy. Zaczęło się od 
wyznania: „ my jesteśmy dumni z OWP." — i 
w tej tonacji aktorzy i reżyserowie działają 
bez przerwy. Do jakiej dochodzą wprawy, świad 
czy wymownie — według sprawozdania po­
morskiego organu „narodowego" — zjazd powia 
Iowy OWP. w Inowrocławiu. Pierwszy mówił 
Fikus z Poznania. A jak pięknie harcowały mu 
słowa wystarczy przeczytać choćby te zdania:

Wspominając o uwięzieniu red. Cie­
sielskiego z procesu gdyńskiego, mówca 
stwierdza: Wyrok zapadł. Ale pamiętaj­
my, że z więzienia wychodzą niekiedy 

ścislych danych statystycznych światła i 
cienie polskiego bilansu handlowego.

Utrzymujemy go — i to jest najwa. 
żniejsze — w stanie aktywnym, mimo 
iż trudności piętrzą się raz poraź. Pol­
ska polityka handlowa odnosi tu sukce­
sy, których znaczenie jest bardzo donio­
słe. Boć przecie jasnem jest, że 
pasywnego bilansu zaciążyłaby fatalnie 
zarówno na naszej walucie jak i na stanie 
budżetowym. Zdołaliśmy się przezorną i 
zapobiegliwą działalnością władz rządo­
wych uchronić jednak przed tą zmorą, 
trapiącą tyle państw i powodującą w nich 
tak wiele poważnych wstrząsów.

zmora

furtu nad Odrą aby gołębie serca narodo­
wych socjalistów rozradować artykułami 
batalistycznymi. Opisuje teren manewrów 
mający kształt trapezu położonego w łuku 
między Wartą i Odrą na pograniczu pol- 
skiem.

„Pierwszy dzień manewrów — pisze — 
nie przyniósł właściwie jeszcze starć bi­
tewnych. Gdy nasz prasowy autobus powi­
tany przez młodzież wiejską okrzykami 
„Heil Hitler'* kierował się ku miejscowo­
ści Crossen, ukazały się dopiero patrole 
kawalerji czerwonej (armja „czerwona" 
atakuje 7 przewaźającemi siłami od grani­
cy wschodniej i posiada na zachód od Po­
znania potężne rezerwy, armja „błękitna" 
broni Pomeranji i Śląska niemieckiego).

Dziennikarz hitlerowski entuzjazmuje 
się następnie widokiem nowoczesnej wojny, 
nieskończonym łańcuchem czarnych syl­
wetek cyklistów motorowych w heł­
mach skórzanych, w których się dopa­
truje „czegoś imponującego, i szamo­
czącego się“ (etwas Aufruttelndes), „Prze­
czuwa się jakąś nową heroikę motorowej 
wojny ruchu, która będzie wybawieniem 
od dotychczasowych beznadziejnych bitew 
zaskakujący atak zmodernizowanych od- 

okresie letnim w ośrodkach przemysłowych 
o większem natężeniu bezrobocia. Z fundu­
szów tych komisja międzyministerialna za­
kupiła m. in. i rozdzieliła pośród lokalnych 
komitetów pomocy bezrobotnym około 100 
tys. kwintali mąki, 600 kwintali grochu, 
blisko zaś 600 tysięcy złotych, przesiała 
komitetom w gotówce.

Dopłaty do opłat telefonicznych, radjo- 
wych i kolejowych przeznaczone na pomoc 
dla bezrobotnych w dalszym ciągu pobiera­
ne są i będą. Nie zostały one wymienione 
w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypos­
politej z dnia 23 sierpnia r. b. o pomocy 
bezrobotnym dlatego, że ustanowione były 
na mocy rozporządzenia właściwych mini­
strów, które uprzednio już ogłoszono i na­
dal obowiązują.

ideowi bojowcy — ministrami.
Ten apel, ta przestroga, to hasło bojowe Fi­

kusa z Poznania, że z więzienia gdyńskiego 
ideowi bojowcy" OWP. wyjść mogą..., mini­

strami są tak treściwe tak zdrowo powiązane 
z całą działalnością przestępczo-awanturniczą 
OWP., że nie mogą lepiej scharakteryzować 
atmosfery „obozowej". Dowiedzieliśmy się wre 
szcie od OIYP, dlaczego skazani 
tej organizacji wyrokiem sądowym 
nie — siedzą w więzieniu. Śnią się 
teki minister jclne, które dla nich już 
li oboźni, czy inne również grube rybki w hie- 
rarchji OWP.

Słowem, coraz lepiej jest na froncie OWP.; 
zapał rośnie „idea" triumfuje, coraz więcej ma 
ją kandydatów... na „ministrów".„

członkowie 
na więzie- 
im bowiem 
przeznaczy

Dozblad Niemaec
Głośny pedagog F. W. Foerster wypowia­

da w swem czasopiśmie „Die Zeit“ szereg 
głębokich uwag o roli moralności w życiu 
państwowem narodów.

„Niemcy — pisze Foerster — ulegają roe- 
kłaclowi w sposób nieochybny, mimo wszel­
kiej konsolidacji militarystycznej, która jest 
tylko wyrazem wewnętrznego rozprzężenia. 
Niemcy rozpadają się, ponieważ państwo nie­
mieckie wyszydziło moralnie fundamenty 
wszelkiej organizacji państwowej. I inni czy­
nią to samo, u nas jednak — dodaje Foer­
ster — dzieje się wszystko to z krańcową lo­
giką i systematyką: zbiorowa niemoralność, 

cyniczne sankcjonowanie tej niemoralności 
zniszczyło państwo a wraz z niem moralność 
prywatną, życie ekonomiczne, rodzinę, prawo, 

1 bezstronność naukową — wsystko, wszystko, 
| pcwoli ale gruntownie.

działów bojowych rozbudza niesamowicie 
materjalnych(?) i walk pozycyjnych. Ten 
wszystkie wojenne instynkty.

„Tak zapewne wyglądać by musiało — 
pisze dalej — gdyby polski pułk motorowy 
napadł na teren niemiecki z nad granicy 
oddalonej stąd 50 kilometrów! — Byłaby 
jednak pewna różnica; obce auta pancerne 
plułyby na prawo i na lewo śmierć i zni­
szczenie na niemieckich szosach!. Te je­
dnak auta, które dziś przejeżdżają przed 
nami są tylko z drzewa: strzelać nie mogą? 
Armja Rzeszy może tylko wskazywać cze­
go potrzeba dla obrony państwa i czego 
nam (Niemcom) brakuje. Biada rządowi, 
który nie potrafi w krótkim przeciągu cza­
su obudzić Niemiec z omdleniaf?) zbroje­
niowego“.

Jak dor.osć „Berliner Tageblatt" sztab 
generalny znajduje się w okolicy Fürsten­
berge 1 we Frankfurcie. Manewrom przy­
gląda się z zainteresowaniem prezydent 
Hindenburg, wielu generałów i obcych at­
tache militarnych wśród których jak wia­
domo „czerwienieje" przedstawiciel przy­
jaciół z Rapallo — Tuchaczewski. „Natu­
ralnie" cala ludność Frankfurtu i okolicz­
nych miejscowości niezmiernie żywo inte­
resuje się manewrami zwłaszcza zaś 
uczniowie i uczennice, które z okazji ma­
newrów są zwolnieni z zajęć szkolnych i 
prowadzeni pod opieką nauczycieli przy­
glądają się manewrom.

We Francji walczą również „błękitni* 
i „czerwoni“ pod dowództwem gen. Wey- 
ganda i Gamelin'a. Żywą ruchliwość bo­
jową wykazują eskadry lotnicze, które 
„przeszkadzają operacjom wojsk „czerwo­
nych" i „operują skutecznie" bombardo­
waniem. Specjalnem zadaniem manewrów 
francuskich jest, jak donosi „Matin" wy­
próbowanie sprzętu motorowego i trwać 
będą od 19—30 września z przerwą trzy­
dniowego zawieszenia bron: dla wypoczyn­
ku żołnierzy.

W tej błękitno-czerwonej atmosferze 
rozpoczęły się obrady rozbrojeniowe w Ge­
newie. Można słusznie przewidywać, że to 
pomieszanie kolorów nada im barwę — 
niezdecydowaną, tak mglistą, że bodaj sie 
w niej rozpłyną wszystkie próby i usiło­
wania przeprowadzenia rozbrojenia moral­
nego.

Widocznie świat nie dorósł jeszcze dc 
zrozumienia ddei prawdziwego pokoju. Za- 
wcześnie, kwiatku pokojowy, zawcześnie. 
jeszcze Germanja mrozem dmi cha...

MANEWRY WE WŁOSZECH.
Na prośbę rządu włoskiego wydane zo­

stało rozporządzenie na mocy którego 
wszystkie światła na terytorium państwa 
watykańskiego mają być pogaszone w cza­
sie manewrów obrony przeciwlotniczej, 
które odbędą się w dniach 28—30 wrze­
śnia rb.

Magazynu na owoce 
w porcie gdyAskim

W Urzędzie Morskim w Gdyni odbyła się 
ostatnio narada w sprawie przygotowania po> 
mieszczeń dla sortowania i magazynowania o- 
woców południowych, których większe trans» 
porty spodziewane są w najbliższym czasie.

W wyniku narady postanowiono m. in. za> 
łożyć w jednym z magazynów portowych in» 
stalację ogrzewalną, która umożliwi magazy» 
nowanie owoców w okresie mrozów.
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Nowy sukces Polski
Polak na czele 9 milionowe! armii FIDAC’u

Wywiad z prezesem FIDAC‘II
Fakt, że po raz pierwszy od istnienia I 

FIDAC‘u prezesura tej Międzynarodowej Fe­
deracji byłych kombatantów — Federation 
Interaliee des Anciens Combattants — złożom 
została niedawno w ręce Polaka — skłon'1 
nas do zwrócenia się do nowowybranego p”A 
Zfga, gen. dr. Romana Góreckiego z prośbą o 
informacje na temat zakończonego kongresu 
w Lizbonie, skąd właśnie w tych dniach dr. 
Górecki powrócił i gdzie dokonano jego wy 
boru.

Deitgacja polska na ten kongres pod prze­
wodnictwem dr. Góreckiego, jako dotychcz’. 
eowego prezesa FIGAC‘u na Polskę, składa­
ła się z kilku osób, wśród których m. in. byli 
pp. wojewoda Kościałkowski, naczelnik Ru- 
dowski, red. Smogorzewki z Paryża i inni.

Interesuje nas przedewszystkiem przebieg 
wyborów nowego prezesa i w tym kierunku 
pada pierwsze pytanie naszego wywiadu.

JednogtoSnu w”hór
— Na kilka tygodni przed kongresem — 

wyjaśnia dr. Górecki — delegacja angielska 
zgłosiła swoją kandydaturę. Z chwilą jednak 
gdy Polska wystąpiła ze swoją kandydaturą, 
koledzy angielscy wycofali swój wniosek, u- 
moźliwiając w ten sposób jednomyślny wy­
bór polskiego kandydata.

— Niewątpliwie ma to, Panie Prezesie, 
wielkie znaczenie na forum międzynarodo- 
wem.

— Tak jest. Wybór polskiego kandydata, 
dokonany przez aklamację, ocenić należy jako 
dowód, że w szeregach tej blisko dziewięcio- 
miljonowej armji żołnierzy wielkiej wojny 
«Ujrzało przeświadczenie, że dzisiejsze stano­
wisko Polski w świecie i jej pokojowo-twór, 
cza praca dają Polsce moralne prawo do ob 
jęcia kierownictwa tej wielkiej organizacji i 
to właśnie w momencie, kiedy problem poko. 
ja stanowi oś wysiłków spółcizesnej myśli po­
litycznej.

Twórco zwycięstwa — diii 
twórcami polcolu

— Jak Pan Prezes ocenia znaczenie 
FIDAC‘u szczególnie w dobie obecnej?

— FIDAC skupia w swych szeregach bli­
sko 9 miljonów b. wojskowych dziesięciu kra­
jów Starego i Nowego Świata, sprzymierzo­
nych w czasie wielkiej wojny. Zaznaczyć nale­
ży, że wedle statutu, związki b. wojskowych 
tych krajów, które walczyły przeciw pań­
stwom sprzymierzonym, nie mogą należeć do 
FIDAC‘u. Członkowie FIDAC‘u, którzy dziś 
zamienili wprawdzie oręż na lemiesz, uważają 
słusznie, że ze względu na przebyte walki i 
trudy, oraz ze względu na pamięć o miljo- 
nach poległych towarzyszów broni, mają i 
prawo i obowiązek zabierać głos wszędzie tam, 
gdzie chodzi o pokój. Nazywają nawet siebie 
z dumą: „olim victoriae, hodiae pacis artifi. 
ces" — „niegdyś twórcy zwycięstwa, Idziś» 
twórcy pokoju". To poczucie wspólnego, a 
tak drogo okupionego zwycięstwa istnieje na­
dal w szeregach FIDAC‘u i obok węzłów bra­
terstwa, zadzierzgniętych na polach bitew, sta­
nowi ono jeden z ważnych elementów, poko- 
jcwości i siły FIDAC'u, który łączy w sobie 
reprezentantów wszystkich warstw i klas spo­
łecznych w każdym kraju. Jakkolwiek więc 
FIDAC nie jest żadnym organizmem oficjal­
nym, to jednak głos jego może być śmiało u- 
ważany za olbrzymią część opinji publicznej w 
tych krajach.
Polska FIDAC na bon*

t£res w 1936 roku
— Jaka jest wewnętrzna organizacja 

FIDAC‘u?
— Władze FIDAC‘u dzielą się na cztery 

komisje: 1) spraw zagranicznych i pokoju, 
2) ofiar wojny, 3) propagandy i 4) statutowo 
finansową. Komisje te wypełniają poszcze­
gólne zadania wielkiego programu FIDAC'u, 
nakreślonego statutem. Co kwartał odbywają 

Wzrosf w kładów 
w bankach zw arhowuch
Bilans łączny 19-tu banków związko­

wych na 1 sierpnia r. b. zamyka się sumą 
1.313 miljn. zł., wobec 1.320 miljn. zł. na 
koniec czerwca r. b. Kapitały zakładowe 
i rezerwowe banków wynosiły na koniec 
lipca r. b. 179 miljn. zł. Wkłady w ban­
kach w ciągu lipca zwiększyły się o 10 
milin zł. i wynosiły w dn:u 1 sierpnia 941 
mihri zł. W związku ze wzrostem wkła- 
*z)lt> się o 14 miljn. zł. i wynosiło na ko­
dów redyskonto banków akcyjnych zmniej- 
rrec ubiegłego miesiąca 222 miljn. zł*

się w Paryżu posiedzenia Rady Zarządzającej 
„Conseil de Direction", do której poszczególne 
sekcje narodowe wysyłają swoich delegatów.

W tym momencie rozmowy przypominamy 
sobie, że raz już odbył się w Polsce w roku 
1926 kongres FIDACu, kiedy jeszcze nie ist­
niała Federacja Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny i nasze sfery byłych wojsko­
wych, wówczas jeszcze słabo zorganizowane, 
nie okazywały większego zainteresowania 
sprawą tej międysojuszniczej solidarności 
kombatantów. Byłoby więc obecnie rzeczą in­
teresującą dowiedzieć się, kiedy w obecnych 
warunkach, pod względem organizacyjnym 
daleko lepszych, przewidywane jest zwołanie 
takiego kongresu do Polski. Nowy prezes 
FIDAChi z całą uprzejmością daje i na to wy­
czerpujące wyjaśnienia;

— Kongresy FIDACfu odbywają się kolej­
no w stolicach wszystkich państw, należących 
do tej organizacji. Ostatnio po Waszyngtonie, 
Pradze i Lizbonie przyjdzie na przyszły rok 
kolej na Francję, a w roku 1934-ym na Anglję 
W roku 1935-ym Belgja będzie gościć między­
sojuszniczych byłych kombatantów. Do Polski

Dziennikarze Łutewseu w Gdyni

Wycieczka dziennikarzy łotewskich zwiedziła urządzenie portu gdyńskiego.

Jflasza ankieta ,

Pomorze ś. p. Zwircc i wkurzę
. Dwa nowe projekty

Na naszą ankietę otrzymujemy odpowiedzi 
z całego Pomorza. Z Brodnicy nadesłano nam 
poniższy list:

„W związku z ankietą „Jak Pomorze uczci 
pamięć śp. Żwirki i Wigury" stawiam wniosek 
następujący:

Aczkolwiek piękne i wzruszające są dowo­
dy pamięci ku czci naszych bohaterskich st­
oików takie jak nrJzwy ulic, czy dzwonów, 
chociaż „Dary Narodowe" i stypendja im. 
Żwirki i Wigury są realnem konkretnem i 
godnem uczczeniem ich bohaterskiej pamięci, 
to jednak sądzę, że najwłaściwszym i najod­
powiedniejszym czynem, w szczególności zaś 
czynem Pomorza, będzie UFUNDOWANIE 
SAMOLOTU R. W. D. 6. Na samolocie R. W. 
D. 6 konstrukcji inż. Wigury „pierwszy lot­
nik świata" Franciszek Żwirko odniósł zwy­
cięstwo w Tempelhofie. Samolot R. W. D. 6 
wzbudził podziw zagranicy i stał się potężnym 
czynnikiem propagandowym polskim.

Samolot R. W. D. 6 zginął pod Cicrlic- 
kiem!

Nie zdołamy wskrzesić śp. Żwirki i Wigu­
ry, możemy i powinniśmy natomiast wskrzesić 
ich aparat R. W. D. 6.

Samolot R. W. D. 6 imienia Żwirki i Wi­
gury „skrzydlaty Dar Pomorza" oddany przez 
społeczeństwo nasze do dyspozycji L. O. P. P. 
powiększy eskadrę lotniczą Polski, i służyć 
będzie czasu pokoju do szkolenia młodych na­
stępców chluby narodu polskiego Franciszka 
Żwirki, a w czasie wojny bronić będzie ziemi 
pomorskiej, polskiego morza, naszych okrętów 
i portu gdyńskiego.

Ufundujmy samolot R. W. D. 6 dla przy­
szłego żwirki! Niech go zbudują jego pozo­
stali przy życiu towarzysze pracy Stanisława 
Wigury: Rogalski i Drzewiecki!

ł M. 

zaś mamy zamiar zaprosić kongres na rok 
1936-ty.

Warszawa-Paru«
W zakończeniu rozmowy gen. Górecki 

stwierdza, że jako prezes Fidacu gros pracy 
biurowej związanej z Fidac'iem będzie zała­
twiał w Warszawie przy pomocy biura poi. 
skiej sekcji Fidac‘u. Biuro Fidac‘u w Paryżu 
przesyłać będzie prezesowi Góreckiemu bie­
żącą korespondencję do załatwienia. Prezes 
przewodniczy na dorocznym kongresie i co 
kwartał na Radzie Zarządzającej i wtedy 
tylko potrzebna jest jego obecność w Paryżu. 
Wobec tego w ciągu całej mojej kadencji — 
mówi prezes Górecki — która trwać będzie 
jeden rok, wyjadę tylko cztery do 5-ciu razy 
do Paryża na przeciąg czterech do sześciu 
dni, a we wrześniu 1933-go roku będę prze 
wodniczył na kongresie, który ma się odbyć 
we Francji. Przy sposobności tych podróży 
odwiedzę kilka krajów, należących do Fidacu. 
Nie będzie więc żadnych kolizyj między obo­
wiązkami moimi w Warszawie i obowiązka­
mi prezesa Fidac‘u. Jest tylko rzeczą zrozu­
miałą, że funkcje prezesa FIDAC'u będą wy­
magały większego wysiłku.

O utworzenie gniazda 
młodych orłów

Na zebraniu Sekcji propagandowo-oświa- 
towej B. B. W. R. poruszono sprawę ankiety 
„Jak Pomorze uczci pamięć śp. Żwirki i śp. 
Wigury", naszych podniebnych orłów, którzy 
okryli Polskę chwałą.

Sekcja uważa, że pamięć po Nich powinna 
być trwałą, usymbolizowaną w wielkiem dziele, 
jak wielki był Ich czyn. Pomorze powinno być 
właśnie gniazdem młodych orłów, skąd wylecą

fundacia ku czci Żwirki i Widury
Odezwa Insfulueił lolniczych do społeczeństwa

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej oraz Aeroklub Rzplitej Polskiej wydały 
odezwę, w której m. in. czytamy:

Obywatele! Twardy los, zrządzenie Opatrz­
ności zabrały nam Żwirkę i Wigurę. Zabrały 
żywy symbol, lecz nie wyrwą nam z sarc uzy- 
nu i zwycięstwa. Przekują nam szał radości, 
zaślubiony z bólem w szary, codzienny, długo­
trwały wieczny czyn.

Obywatele! Tysiące celów i krocie złotych 
zgromadzonych, tysiące myśli i projektów, 
zrodzonych po tryumfie i śmierci ś. p. Żwirki 
i Wigury złączmy w jedną całość. Wielu za­
miarom nic podołamy. Jeden lub dwa spełni­
my. Przyszłe międzynarodowe zawody samo­
lotów turystycznych odbędą się w Polsce w 
1934 r. Będzie je organizował Aeroklub Rze­
czypospolitej Polskiej.

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
ze swymi wojewódzkiemi komitetami, Aero­
klub Rzplitej Polskiej ze wszystkiemi afiljo. 
wanymi klubami lotniczymi pod przewodnic­
twem p. ministra komunikacji inż. Michała 
Budkiewicza zawiązały komitet fundacji ku 
czci ś. p. por. Franciszka Żwirki i inż. Stani­
sława Wigury. Komitet jjewtanowił j,\nące

Od Sfałtlhelmu do steno­
grafii

militaryzacja mloöz e2y 
ntemieckiej

Na posiedzeniu zarządu Naczelnej Komisji 
Związków Młodzieży niemieckiej, rozpoczęto 
rejestrację organizacyj młodzieży. Łączy się 
to z militaryzacją związków młodzieży, podpo 
rządkowanych specjalnemu kuratorjum z gen. 
Stuelpnaglem na c&ele.

Z pierwszych zapisów do tego rejestru wy­
nika, iż organizacja Stahlelmu zgłosiła 100 
tysięcy członków, skupionych w związkach 
młodzieży, republikański Reichsbanner zgło­
sił 220.000 członków. Zakon Młodoniemiecki 
100.000, Wehrwolff 22.000. W najbliższym 
czasie nadejść mają zgłoszenia organizacyj 

młodzieży, zgrupowanych wniemieckim Związ­
ku Stenografów i robotniczych związkach 
cyklistów.

Hom!s|e lekarskie I szoJcrzy
Francuski minister zdrowia, Justin Godart, 

wyznaczy! komisję złożoną z lekarzy, która 
ma się zająć bliższem zbadaniem przyczyn nie» 
szczęśliwych wypadków na ulicach. Minister 
jest bowiem zdania, że w wielu razach przy« 
czyną nieszczęśliwych wypadków jest nienor» 
malny stan kierowcy. Przemęczenie, zdener» 
wowanie, zbytnie naprężenie uwagi przy wy» 
mijaniu innych pojazdów, są — zdaniem p. 
Godart — często przyczyną nieuwagi szofera, 
który w ten sposób powoduje katastrofę.

Za oszczerstwo
W związku z notatkami prasowemi o 

rzekomem wycofaniu skargi złożonej pze- 
ciw Stefanowi Olpińskiemu o dopuszcze­
niu się oszczerstwa przeciwko osobie wi­
ceministra skarbu, p. Starzyńskiego i o u- 
morzeniu tej sprawy przez Sąd, dowiadu­
jemy się, iż akt oskarżenia, sporządzony 
przeciwko Olpińskiemu, n;e został wyoefa- 
ny, ani też sprawa nie została umorzona.

Przeciwnie nawet, w wyniku uzupełnia­
jącego śledztwa, pierwszy akt oskarżenia 
przeciw Olpińskiemu został rozszerzony 
również na osobę niejakiego Przewłockiego 
właściciela folwarku Mordy w Siedlec- 
kiem. ów Przewłocki właśnie wespół z 
Olpińskim ubiegali się w ministerstwie 
skarbu c uzyskanie koncesji drożdżowej, a 
nie uzyskawszy jej, przedsięwzięli kampa­
nię, której epilog będzie właśnie niedługo 
przedmiotem rozprawy sądowej.

na podniebne szlaki, godnie piastując palmę 
pierwszeństwa lotnictwa polskiego, zdobytą 
przez tragiczni zmarłych bohaterów.

Społeazeństwo polskie na Pomorzu powin­
no wznieść wiekopomny pomnik, fundując 
szkołę pilotów i konstruktorów na chwałę Pol­
ski i na przestrogę wrogom.

Sekcja propagandowo-oświatowa 
B. B. W. R. w Grudziądzu. 

Sekretarz: Przewodniczący:
(—) Radomski. (—) Kossjor.

ze wszelkich warstw społeczeństwa i zrzeszeń 
fundusze lub składki przeznaczać na nastę­
pujące cele: 1) ufundowanie kapitału, z któ­
rego odsetki pobierać będzie wdowa po ś. p. 
por. żwiroe celem zapewnienia wychowania i 
wykształcenia pozostałego syna. 2) Ufundo­
wanie stałej nagrody im. ś. p. Żwirki i inż. 
Wigury dla zwycięzcy pilota w dorocznych 
zawodach lotniczych oraz idąc po linji życzeń 
zmarłych bohaterów przeznacza 3) na budo­
wę samolotów polkach na zawody między­
narodowe w 1934 r., 4) wreszcie w razie trwa­
nia komitetu poza 1934 r. na konstrukcję no­
wych płatorwców, motorów i na rozwój lotni­
ctwa aportowego.

Komitet wzywa całe społeczeństwo do or­
ganizowania w łonie wszelkich instytucyj i 
zrzeszeń podkomitetów celem zbierania skła. 
dek oraz przekazywania ich za pośrednictwem 
LOPP. i Aeroklubu lub bezpośrednio na kon­
to czekowe P. K. O. nr. 27.027 Komitetu Fun­
dacji ku czci ś. p. por. Żwirki i ś. p. inż. Wi­
gury.

Komitet dawać będzie społeczeństwu spra­
wozdania drogą prasową z posłenu akni i rea­
lizacji wymienionych celów.
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Głodówka Ghandicgo
Hahalma walczy o wolność pariasów

We wtorek o godz. 12 w południe Gandhi, 
przebywający jako więzień rządu indyjskie­
go w więzieniu w Jeravda, przyjął swój o- 
etatni posiłek. Składał się on z cheba pszen. 
nego, rozmiękczonych w wodzie, daktyli i po­
trawy mącznej. Następnie sekretarz jego De- 
sai drżącą dłonią podał mu szklankę wody cy­
trynowej, poczem Gandhi zagłębił się w ino.

• dlitwie. Tak rozpoczął strajk głodowy.
O godz. 1 dyrekcja więzienia zawiadomi­

ła Gandhiego, żc jest wolny i może opuścić 
więzienie. Przemocą nie będzie «się go jednak 
usuwało z więzienia, i jeśli chce pozostać w 
więziniu, może przyjmować wizyty swych zwo 
lenników.

Tak brzmi telegram agencji United Press 
z Poony, która równocześnie donosi z Durbanu 
w poł. Afryce, że wyjechał stamtąd do Indyj 
Manila! Gandhi, syn Mahatmy, aby jeszcze 
raz ujrzeć swego ojca przed jego śmiercią. 0- 
świadczył przed wyjazdem, że głodówka ojca 
nie tyle jest skierowana przeciw rządowi in­
dyjskiemu, ile raczej przeciw kastowości u 
Hindusów, którzy wciąż jeszcze wyznają róż­
nice towarzyskie między wyższemi a niższemi 
kastami. Gandhi chce przez swoją męczeńską 
śmierć wywalczyć parjasom wolność i wyba­
wienie z poniżenia towarzyskiego.

W dniu 2 października obchodzić będą 
Hindusi 62 rocznicę urodzin swego proroka 
Gandhiego.

Nie zdarzy się to po raz pierwszy, że Gan- 
idhi dzień ten spędzi w więzieniu. Już przed 2 

laty Mahatma w październiku znajdował :ię 
w więzieniu, w rok później o tym samym 
czasie odbierał liczne wyrazy głębokiej czci i 
hołdów w Londynie jako uczestnik konferen­
cji Okrągłego stołu.

Gandhi oświadczył, iż głodówkę zamierza 
przeprowadzić z bezwzględną stanowczością.

Wiadomość o rozpoczęciu głodówki wywoła, 
ła wśród jego zwolenników wstrząsające wra­
żenie. Więzienie oblegają stale niezliczone 
tłumy hindusów, którzy modlą się za Mahat- 
mę. W Bombaju i innych wielkich miastach 
na znak żałoby zamknięto sklepy i przędzalnie 
bawełny. W wielu miastach odbywają się wiel­
kie wiece parjasów w których obronie Gand­
hi podjął głodówkę. Wzorem Gandhiego dwóch

Czy Anglia będzie 
„sucha”?

J. M. Kenworthy stwierdza, że Anglja znaj» 
duje się na drodze do stania się krajem , ,su» 
chym' * bez uciekania się do drakońskich ustaw 
prohibicyjnych. Głównemi czynnikami zmniejs 
szającego się wciąż alkoholizmu w Anglji są 
— według Kenworthy'ego: kino, które odciąga 
ludzi od knajp, kryzys oraz znaczna podwyżka 
podatków od spirytualjów, co wpłynęło na ich 
podrożenie.

przywódców parjasów również ogłosiło strajk 
głodowy, zamierzając go podtrzymać, dopóki 
nie będzie wprowadzony wżycie projekt od­
rębnej kurji wyborczej. Równocześnie odby­
wają się konferencje między przedstawicielami 
wyższych kast hinduskich, a parjasami, któ­
re mają dojść do porozumienia w tej spra­
wie.

Po pierwszym dniu głodówki Gandhi, po­
cieszając swych zwolenników, oświadczył, iż 
czuje się bardzo dobrze i że zamierza pić tylko

Wesołe regatig

Podczas inauguracji nowej przystani klubowej w W eybridge (Anglja) nie ograniczono się do 
samych uroczystości. Pełne humoru członkinie klubu zorganizowały z tej okazji oryginalne 

regaty. Na naszej fotograf ji widzimy, jak sku tecznie zastąpiono wiosła — miotłami.

Flurzunl, Mórz® bola się słońca
Plemię Hadżapi i jego zwyczaje

W odległości ok. 500 kilometrów od 
wschodniego brzegu Afryk-' Środkowej, na 
skraju stepów Massai, żyje plemię mu­
rzyńskie zwane Hadżapi. Murzyni Hadźa- 
pi wyróżniają się z pośród wszystkich in­
nych plemion murzyńskich tern, że żywią 
fantastyczną wprost bojaźń przed słońcem. 
Czarodzieje Hadżapć przypisują słońcu wła 
dzę zabijania ludzi.

Gdy któryś z murzynów zachoruje, bliż­
si jego krewni chowają się starannie po 
chatach, aby nie ujrzało ich słońce, które 
może wówczas rozgniewać się na dobre i 
uśmiercić chorego.

Odprawiać bezpiecznie modły do bó­
stwa słonecznego może tylko czarownik. 
Jeśli odmówi on ubłagania słońca o łaskę 

wodę, która posiadając nadprzyrodzone siły, 
zezwala na przedłużenie życia. Gandhi starać 
się będzie wszelkiem; siłami utrzymać się tak 
długo przy życiu, aż nie wstrząśnie sumieniem 
Anglików i Hindusów i nie wywalczy w ten 
niemy sposób lepszej przyszłości dla swego 
narodu. Dalej mówi Gandhi: Gdy po kilku 
dniach uczucie głodu zaniknie, zagłębię się w 
słabym sobie i zajmę się wyłącznie światem 
moich myśli wewnętrznych. Wówczas dojdę 
do tego stanu, iż zgłębię zagadki bytu.

i pomoc dla chorego, los jego jest przesą­
dzony, umrze on napewno.

Murzyni Hadżapi zamieszkują rezerwat, 
przeznaczony dla nich przez władze kolon­
ialne angielskie. Plemię to czerpie środki 
do życia z, myśliwstwa i prowadzi żywot 
koczowniczy. Aczkolwiek murzyni Hądźa- 
pi znajdują się na nader niskim poziomce 
cywilizacji, jednak nie wiedzą co to jest 
gwałt, przemoc, nie prowadzą między so­
bą wojen, a choć nie znają nawet praw oby­
czajowych, żyją w gromadzie spokojnie i bez 
zatargów.

Pociąg do gry i hazardu jest jedyną uje­
mną cechą charakteru Hadżapi. W okresie 
deszczów, gdy polowanie staje się niemo­
żliwe na bagnistych terenach, murzyni gro-

Ofco ptaka 
J»sfrz«|b A mtfsz pointa

Zawsze podziw wzbudza wzrok ptaków. 
Wprost nieprawdopodobnem wydaje się nam, 
jeśli sęp, kołujący w przestworzach na olbrzy­
miej wyokości ponad ziemią, mimo to dostrze­
ga malutką myszkę polną i lotem błyskawicy 
z wielkiej wysokości spada na swą zdobycz.

Otóż po dękładnem zbadaniu wzroku wron 
stwierdzono, iż ten nadzwyczajny dar polega 
na pewnej specjalnej właściwości ptasiego 
oka. Dla oka ptaka nie stanowią żadnej prze­
szkody wielkie ilości jaskrawego nawet świa­
tła, które oko człowieka bezwzględnie oślepia, 
ją Człowiek w słoneczny dzień nie może z 
ulicy rozpoznać przez okna, co sio dzieje w 
ciemnych pokojach, gdyż oko jego przy więk­
szej ilości światła jest nastawione tylko na 
„jasnowidzenie“, na spostrzeganie jaśniej 
oświetlonych przedmiotów. Tymczasem oko 
ptaka swobodnie wszystko widzi nawet w cie­
mnych pokojach. Oko ptaka może także przez 
dłuższy czas bezkarnie spoglądać wprost w 
słońce, — co dla ludzkiego oka miałoby po­
ważne następstwa, — równocześnie jednakże 
spostrzega wszystko to, co rozgrywa się w głę. 
bokiem cieniu. Jeśli ptak ze swego ukrycia 
spogląda w słońce, a równocześnie pod ocie­
nioną pobliską gałązką pojawia się owad, ptak 
natychmiast go spostrzega.

Są to zdolności ptasie, do których nawet 
w przybliżeniu nie dorastamy my ludzie z na- 
szem doskonale skonstruowanem okiem.

Rzgmsha Swiąifgjnia 
w Tripolisie

Podczas rozkopywania ruin w Leptis Mag­
na odnaleziono resztki świątyni rzymskiej. Za­
chowały się dobrze kolumny, portal wejściowy 
kilka tablic marmurowych z napisami łaciń- 
skiemi ułożonemi z liter bronzowych, oraz kilka 
naście rzeźb. Pozalem odnaleziono w podzie­
miach świątyni wazy terakotowe, naczynia 
szklane, miedziane i bronzowe obręcze.

madzą się w wiosce, siadają kołem przy 
rozciągniętej na ziemi skórze ubitego zwie­
rza i rozpoczynają grę. Każdy kładzie ja­
ko stawkę coś z posiadanych przez siebie 
przedmiotów: fajkę, pęk strzał, nóż, pas 
skórzany. Małe kwadraciki, wycięte ze 
skóry, zastępują kości. Gracze rzucają je 
po kolei, jeśli kwadraty padają wszystkie 
na jedną stronę — rezultat remisowy. Je­
śli padają jedne na zewnętrzną, drugie na 
wewnętrzną stronę — wygrywa lub prze­
grywa ten, którego kwadrat znalazł się 
wśród większości lub mniejszości kwadra­
tów. Gra trwa niekiedy całą noc, a nie­
którzy przegrywają przy tern cały swój 
dobytek.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziwny Manekin
52) Przekład auloryzowanu z francuskiego

Przedruk wzbroniony

— W dzień mego powrotu dowie* 
działem się od pana Englebienne o 
jego śmierci. Ale nie powiedział mi, 
że został zamordowany. Przez kogo?.. 
W jaki sposób?...

— Nie wiem — mruknął Malaise. 
Czy mówiono panu również i o ma* 
nekinie?

— Tak. Ale...
— Nie widzi pan związku?

— Przyznaie-.-
Inspektor wstał i zaczał szybko 

chodzić po pokoju. 1
Leopold Trachet patrzył nań z z* 

interesowaniem. Można było wyczuć 
że teraz on pragnie stawiać pytania.

— Wytłumaczę to panu — rzekł 
Malaise.

I opowiedział w chronologicznym 
porządku wydarzenia, które wpłynę* 
ły na jego przeświadczenie o zabój* 
stwie. Leopold słuchał z zapartym od 
dechem, na jego twarzy malował sie 
wyraz niedowierzania.

— Teraz matka musi dowiedzieć 
sie o pana zwolnieniu. Podejmuje sie 
zawiadomić ia o tern, o ile pan zech* 

ce... widzi pan, do czego doprowadzi* 
ła 14 rozpacz.

— To wszystko, co pan opowiada 
jest niesłychane — rzekł Trachet. 
naturalnie mnie pan podejrzewał?...

— Wcale nie — burknął Mala‘se, 
sam nie wierzę w to, co mówię. Przy* 
znaję tylko, że pana postępowanie in 
trygowało mnie.

Zapanowała chwila ciszy.
— Był pan parę razy w domu na 

Placu Kościelnym?
— Trzy razy — odparł inspektor.
— Widział pan moja matkę... Ko* 

go jeszcze? Pannę Laurę?...
—Widziałem wszystkich.

— Czy ona... Czy jest zawsze...
Młody człowiek zdawał się toczyć 

z sobą ciężka walkę. Zakończył jed* 
nym tchem:

— ... zawsze taka ładna?
— Kto taki? — zapytał Malaise.
Wiedział kogo Trachet miał na 

myśli, ale chciał, żeby mu to powtó# 
rzyL

— Panna Laura — wviakał.
W tei chwili zastukano do drzwi 

i wszedł farmer.

Inspektor przeklął go w duchu, ale 
okazał mu wielka uprzejmość.

W parę minut potem pożegnał się 
z synem starej Irmy i uścisnął mu 
mocno rękę.

— Odwagi — powiedział. Przygo* 
tuję pana matkę na wzruszenie, iakie 
jej sprawi niezawodnie pana widok i 
poproszę doktora Furnelle, żeby pana 
zbadał.

Wyszedł, nie słuchając podzięko* 
wań młodego człowieka i na schodach 
odwrócił się do gospodarza.

— Dobry pracownik ten Trachet? 
zapytał.

— O, tak — odpowiedział żywo 
Englebienne. I poczciwy chłopak. Ska 
zanie go było najokropniejszą niespra 
wiedliwością...

— Nie wierzył pan nigdy w jego 
winę?

— Nigdy.
Ną dole Malaise odwrócił się jesz» 

cze.
— O ile zrozumiałem, córka pana 

doskonale go pielęgnuje. I dniem i no 
cą... Podobno zaniosła mu filiżankę 
mleka o jednastej w nocy, w dniu je* 
go przyjazdu?

— Tak — odparł gospodarz. — I 
codzień mu nosi, zdaje się... że w 
tern nic dziwnego? Wszyscy litujemy 
sie nad nim...

W pięć minut później inspektor 
opuszczał farmę.

Zabito Leona Lecopte w parę go* 
dżin po jego aresztowaniu — myślał. 
Z mego pokoju w oberży widziałem 
mordercę — napewno był to morder 
ca — niosącego manekin na szyny 
kolejowe, wtedy kiedy on pil szklan» 
kę mleka. Wreszcie manekin znika z 
domu Lecopte‘ów, wtedy, gdy on 
przebywa na farmie Englebienne‘a.. 
Niema co już o tern myśleć!

ROZDZIAŁ XXI.
Żałoba Laury.

— Dzień dobry, Irmo! — zawo* 
łał inspektor, wchodząc o trzeciej po 
południu do domu Lecopte‘ów.

LJjrzawszy go, stara służąca wyda 
la stłumiony okrzyk i pobiegła do 
kuchni.

Dobrze — pomyślał Malaise. — 
Teraz mnie się boi!...

Gdy popchnął drzwi wejściowe i 
wszedł do przedpokoju z pewnością 
siebie człowieka, niosącego dobre no* 
winy, Laura Charon wy3?h z pokoju 
służbowego.

Inspektor ukłonił się;
— Dżień dobry pani.
Dorzucił z humorem,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Cen® sztywne godzą w społeczeństwo
Rolnictwo wobec kartelowej gospodarki

Znaczna rozpiętość cen nrędzy artyku­
łami zmonopolizowanemu przez kartele, a 
cenami artykułów nieskartelizowanych ;est 
jednym z najbardziej jaskrawych zjawisk 
przeżywanego przez nas kryzysu gospodar­
czego, Ilustrują to wskaźniki cen hurto­
wych, publikowane co miesiąc przez Insty­
tut Badania Konjunktur, W sprawie tej b. 
minister i wiceprezes urzędujący Rady Na­
czelnej Organizacyj Ziemiańskich Józef Wie 
lowieyski wypowiedział się w sposób na­
stępujący:

— Rozbieżność cen między poszczegól­
nemu grupami artykułów wywołują od dłuż­
szego czasu już, żywe protesty ze strony 
szerszych warstw społeczeństwa rolnicze­
go, wyrazem czego są nawet nawoływania 
do bojkotu skartelizowanych artykułów 
przemysłowych. Tembardziej sprawa usto­
sunkowania się rolnictwa do karteli i mo­
nopoli państwowych wymaga spokojnego i 
rzeczowego rozważenia.

Każdy kryzys gospodarczy pociąga za 
sobą ofiary, które, patrząc na dalszą metę, 
okazują się nawet często korzystne. Elimi­
nuje on bowiem z życia przedsiębiorstwa 
słabsze gospodarczo, pozostawiając przed­
siębiorstwa silniejsze, które, krzepnąc w 
walce z przeciwnościami ekonomicznemi, 
wchodzą w okres lepszej konjunktury z tern 
większem zasobem sił i środków do dal­
szego świetnego rozwoju. To zjawisko eli­
minowania słabszych i nieracjonalnych 
przedsiębiorstw i przedsiębiorców obserwu­
jemy w rolnictwie i w wielu innych ga­
łęziach gospodarczych, pracujących według 
zasad wolnej konkurencji. Niema więc ża­
dnych powodów do szczególnego uprzywile­
jowania w tym względzie karteli i monopoli 
państwowych, które również muszą wycią­
gnąć właściwe konsekwencje i wziąć udział 
w stratach, jakie wszyscy w okresie kryzy­
su ponosimy.

W warunkach takich płacenie wygóro­
wanej i usztywnionej ceny za artykuły czę­
sto pierwszej potrzeby staje się właściw-e 
płaceniem przez ogół, a w tej liczbie przez 
zdrowe jednostki gospodarcze premji na 
podtrzymanie egzystencji przestarzałych 
lub źle postawionych przedsiębiorstw, któ­
re nie mają czasem żadnej racji bytu. Nie­
co innego stwierdził już zresztą w jednym 
ze swych przemówień w Sejmie wybitny 
przedstawiciel przemysłu poseł dr. p. Min­
kowski, gdy mówił, że ,,są kartele złe i 
kartele dobre“.

Nćc więc dziwnego, że polityka wyso­
kich cen wyrobów kartelowych i monopo­
lowych wywołuje tak gorący sprzeciw ze 
strony rolników, którzy, jak wspomnieli­
śmy, w walce z tern zjawiskiem chwytają 
się czasem ostatecznych środków.

Doświadczenie Polski i innych krajów, 
mimo pewnych sukcesów, wykazało zawo­
dność różnych środków interwencji pań­
stwowej na rynkach płodów rolnych, mają­
cej na celu utrzymanie cen tych produktów 
na stałym poziomie i zupełne oderwanie 
się ich od wahań na międzynarodowych 
rynkach. Nie może zaś rolnictwo w nie­
skończoność gospodarować, jak przez osta­
tnie trzy lata ze wzrastającym ciągle po­
ważnie deficytem. Musi zrównoważyć i 
oprzeć swą gospodarkę na pewnym możli­
wym dla siebie poziomie cen zarówno za 
artykuły sprzedawane, jak i nabywane.

Zwłaszcza że, to rolnictwo musi, chce 
i powinno regulować zaciągnięte zobowią­
zania, w pierwszym zaś rzędzie płacić na­
leżności wobec państwa, należności i raty 
pożyczek u ciał prawno-publicznych oraz 
banków państwowych i prywatnych.

Stąd też rolnictwo w dążeniu do przy­
wrócenia rentowności swej gospodarki, nie 
zaniedbując oczywiście sprawy podwyż­
szenia cen swych produktów, domagać się 
musi również obniżenia poszczególnych 
składników wytwórczości rolnej, a w tej 
liczbie cen produktów kartelowych i zmo­
nopolizowanych przez państwo, jako od­
grywających poważną rolę w życiu gospo­
darstw wiejskich. Postulat zaś obniżenia 
cen wymienionych artykułów w zupełności 
jest usprawiedliwiony tendencją dełlacyjną 
naszego gospodarstwa i koniecznością wza­
jemnego dopasowania się i sharmonizowa- 
nia różnych składników gospodarstwa na­
rodowego.

Im zaś proces przywrócenia równowagi 
różnych elementów naszego systemu eko­
nomicznego prędzej nastąpi, tern szybciej 

da się kryzys zażegnać, W tern świetle 
obniżka cen karteli i monopoli państwo­
wych z uwzględnieniem zdolności nabyw­
czej ludności, zwłaszcza zaś ludności wiej­
skiej, leży w żywotnym interesie tychże 
organizacyj, nawet gdyby musiały one za­
stosować do niektórych swych członków 
bolesne, lecz niezbędne dla własnego tak­
że uzdrowienia, cięcia.

Święto kolejarza polskiego
Uroczystości w stolicy

W dniach 24 i 25 bm. Kolejowe Przy­
sposobienie Wojskowe organizuje w War­
szawie „Święto Kolejarza Polskiego", nad 
którem protektorat przyjęli Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej i Marszałek Józef 
Piłsudski.

Na program Święta złożą się: W sobotę 
24 bm. rano — ćwiczenia wojskowo-k«ole:o- 
we w okolicach Warszawy oraz od godz. 
9,15 do 1-ej popoł, zawody sportowe (eli­
minacje) na boisku A. Z. S. w Parku Pade­
rewskiego i zawody strzeleckie na Biela­
nach, wieczorem o godz. 7-ej min. 30 uro­
czyste przedstawienie w Teatrze Wiel­
kim.

W niedzielę, 25 bm, po mszy w koście­
le P. P. Wizytek nastąpi o godz. 10-tej min.

Złączeni sercem i współpracą 
na obczyźnie

z 8-mśu milionami naszych rodaków
W chwili obecnej osiem miłjonów na­

szych mieszka poza granicami państwa pol­
skiego. Emigrant polski dotarł wszędzie: 
zamienia na żyzne pola olbrzymie połacie 
puszczy brazylijskiej i wydobywa złoto z 
bagien Alaski, wrąbuje się w zapadłe gę­
stwiny Montanji Peruwiańskiej i fabrykuje 
samochody Fordowi, wydziera ziemi węgiel 
w wieczyście mrocznych kopalniach półno­
cnej Francji i prowadzi żniwiarki na argen­
tyńskich stepach. Wszędzie Polak staje się 
rzetelnym pracownikiem.

Fakt, że splot przeróżnych okoliczno­
ści natury politycznej i gospodarczej zmu­
sił do stałego przebywania zagranicą pra­
wie czwartą część narodu, musiał być uw­
zględniony przy opracowywaniu podstaw

TYLKO DZIŚ i JUTRO
WSZYSTKIE URZĘ­
DY I AGENCJE POCZ­
TOWE PRZYJMUJĄ

NA IV. KWARTAŁ WIOL MILS. PAŹDZIERNIK

Występy antypolskie w Lipsku 
polskich „obywateli“ mniejszościowych

Od kilku dni Lipsk źyjc pod wraź niem 
wielkich manifestacyj odbywających się tu z 
okazji 100-ej 1'ocznicy centralnego związku 
protestanckich towarzystw im. Gustawa A. 

dolfa. Ze wszystkich stron Rzeszy i z zagra­
nicy (in. in. z Polski, Łotwy, Estonji, Szwe­
cji, Węgier oraz krajów zamorskich) zjechały 
liczno delegacje protestantów. Polskę repre­
zentuje pr ez kościoła ew. D. Voss z Katować, 
proboszcz Kleindiens z Wołynia, D. Blau, gen. 
superintendent kościoła cw. z Poznania, oraz 
wielu innych działaczy mniejszości niemiec­
kiej w Polsce. Zjazd zainaugurowany uroczy­
stą akademją w ratuszu lipskim, w czasie 
której wybitnie antypolskie przemówienie wy­
głosił znany hakaty sta górnośląski D. Voss, 
maluiac w jaskrawych barwach tragedję rze.

Kraj, który potrafi dość wcześnie do­
stosować się i to już nietylko na odcinku 
karteli i monopoli, ale także kosztów kre­
dytu, taryf kolejowych, świadczeń socjal­
nych i różnych opłat etc, do zmienionych 
warunków, pierwszy wydobędzie się z 
kryzysu i wysunie się na czoło postępu 
gospodarczego.

20 złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza oraz rewja i detdada przed Pa­
nem Prezydentem Rzplitej, w której wez­
mą udział kompanje reprezentacyjne wszy­
stkich okręgów K. P. W oraz delegacje 
związków i stowarzyszeń ko ejowych

W czasie rewji wręczona zostanie Pinu 
Prezydentowi odznaka honznowa K. ?. W 
Po Jefiladzie o godz. 12-ej min. 30 oddka- 
ły złożą hołd Marszałkowi P.łsudskiem i w 
Belwederze, gdzie równćeż nastąpi wręczę 
nie edznaki honorowej Panu Marszalkowi.

Na zakończenie uroczystości o g idz 
3 .i; n. 30 po pi łudniu odbęią się finały za 
wodćw sportowych o mistrzostwo K. P. \V. 
r.a boisku A Z. S. w Parku Paderewskie-

naszej polityki narodowej. Zrządzeniem lo­
sów powstały na obczyźnie i okrzepły ma- 
terjalnie potężne skupienia wychodźcze; 
utworzyły się silne organizacje w rodzaju 
Związku Narodowego Polskiego lub Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickie­
go, liczące po kilkaset tysięcy członków. 
Nie można było dopuścić, aby ten olbrzy­
mi rezerwoar energji narodowej spoczywał 
bezużytecznie. Grono działaczy emigracyj­
nych przystąpiło do realizacji śmiałego 
planu — skonsolidowania wychodźtwa i 
mniejszości polskich na obczyźnie w mo­
cne, zwarte i jednolite organizacje społe­
czne. Nie chodziło im o projektowanie ja­
kichś fantastycznych planów politycznych, 
lecz o stworzenie zdrowych podstaw pod

PRZEDPŁATĘ NA­
SZEGO DZIENNIKA
TYLKO DO 25 B. M.

komo ciemiężonej mniejszości niemieckiej w 
Polsce (?) Mówca oświadczył m. in., że mimo 
ucisku i odcięcia od ojczyzny — Niemcy w 
Polsce wytrwają na swych posterunkach, 
dzierżąc wysoko sztandar kultury niemiec­
kiej.

Punktem kulminacyjnym były uroczystości 
niedzielne. Zo wszystkich stron miasta nadcią­
gały przed pomnik „bitwy narodów“ liczne 
pochody związków nacjonalistycznych, korpo- 
racyj studenckich oraz Stahlhelmu w pełnym 
rynsztunku bojowym. Do zebranych tłumów 
wygłoszono szereg przemówień, piętnujących 
w swoisty niemcom sposób „hańbiące więzy 
traktatu wersalskiego. Przemówienie okolicz­
nościowe wygłosił też minister Rzeszy von 
Gayl, podkreślając doniosła role stowarzyszeń.

Pomnik powstańców 
śląskich

W Bogucicach na Górnym Śląsku wzniesiono 
piękny pomnik 35 powstańcom, poległym w 
walkach o wolność. Ilustracja nasza przedsta­
wia, przemawiającego podczas uroczystości od­
słonięcia pomnika wojewodę Grażyńskiego,

normalny rozwój życia gospodarczego, kul­
turalnego, co musi robić każdy kraj, jeśli 
nie chce dać się wyprzedzić innym, bar­
dziej energicznym jednostkom państwo­
wym. Celem ich było przetworzenie w 
wszystkich bez wyjątku emigrantów pol­
skich w pionierów-zdobywców.

W r. 1929 starania ich uwieńczone zo­
stały powodzeniem. W lipcu tego roku, 
kiedy do Polski z okazji Powszechnej Wy­
stawy Krajowej napłynęły tysiące wyciecz­
kowiczów polskich ze wszystkich stron 
świata, doszedł do skutku I-szy Zjazd Po­
laków z Zagranicy.

W sali sejmu, w obecności Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, marszałków sejmu 
i senatu, ministrów i dostojników ducho­
wnych, radzili Polacy z zagranicy nad 
wzmocnieniem więzi narodowej i jaknaj- 
racjonalniejszem zorganizowaniem pracy 
dla dobra narodu. Zrozumienie tej, bijącej 
w oczy, prawdy, skłoniło Zjazd do powo­
łania do życia Rady Organizacyjnej Pola­
ków z Zagranicy, mającej na celu stwo­
rzenie jednolitego frontu ośmiomiljonowej 
Polonji Zagranicznej.

W ciągu trzech lat swego istnienia Ra­
da Organizacyjna, oparta o najważniejsze 
organizacje emigracyjne i mniejszościowe, 
robiła wszystko, co było w jej mocy, aby 
doprowadzić do konsolidacji Polonji Zagra­
nicznej. Plony tej pracy są już bardzo 
poważne. W myśl ideologji Rady i pod je; 
duchowym lub faktycznym patronatem zje­
dnoczyły się m. in. Polonje na Łotwie, w 
Rumunji, Niemczech, Brazylji, Argentynie, 
Kanadzie,.

Celem ostatecznym akcji konsolidacyj­
nej Rady jest stworzenie Światowego Zwią­
zku Polaków. Cel to odległy i trudny do 
zrealizowania. Jesteśmy jednak pewni, że 
gorący patrjotyzm, przełamie wszelkie 
przeszkody i doprowadzi do zjednoczenia 
naszego wychodźtwa w jedną całość orga­
nizacyjną.

W r. 1934 odbędzie się II-go Zjazd Po­
laków z Zagranicy. I-szy Zjazd powołał do 
życia Radę Organizacyjną Polaków z Za­
granicy, II-go Zjazd musi stworzyć Świa­
towy Związek Polaków.

Wzrost bezrobocia 
we Franci!

Liczba zarejstrowanych bezrobotnych we 
Francji podniosła 6ię w okres:« od 3 do 10 bm. 
o 3.500 osób, osiągając cyfrę 263 978, e czego 
na sam Parvź przypada 87.371 bezrobotnych
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Ku uzdrowieniu gospodarki 
komunalnej

Aktualne zagadnienia przedmiotem obrad
Pod przewodnictwem prezesa dr. H Ja- 

r;;s«.yńskie£o odbyło się pojedzenie ko­
mis:' uzdrowienia gospodarki komunalnej 
przy prezc.*3e Rady Miitiislów. Komisja 
jozpfctrywaia przygotowane orojekty, do­
tyczące upo zędkowania stanu finansowego 
zw-ęzków komunalnych. W wyniku c;s- 
kucii postanowiono przedłożyć rząiow’. pro 
je; i rozporządzenia o kontioH nad instytu­
cjami sul-wt ncionowanemi przez zw. komu­
nalne, oraz projekt rozporządzenia o pokry­
waniu kosztów opieki społecznej. W zwią­
zku 2 tym ostatnim projektem rozpisywa­
no również sprawę wprowadzenia at cele 
p< krycia p*zez gminy kosztów leczenia 
ubegich chojych powszechnego po’a’<u 
obywatelskiego. W sprawie tej wpłynęły 
pp.nje związku miast, związku powili'w i 
twiązku gmin, które zostały wzięte pod 
uwagę.

Prace lomisji nad zagadnieniem, kon- 
wejsji zobowiązań samorządów nie zo«'.ały 
jeszcze zakończone. W toki prac dotych­
czasowych wyłoniły się już w tym zakre­
sie pewne projekty, które obecnie są przed

Pierwsza jaskółka
Przełamuje się dziś już wszędzie t. zw. na­

stroje psychiczne kryzysu. Jest to pierwsza 
jaskółka zwiastująca, że tempo kryzysu gospo­
darczego zostało zahamowane. Mówią o tern 
giełdowe zmiany, korzystne objawy na ryn­
kach światowych. I w Polsce ten nadzwyczaj 
pomyślny objaw obserwujemy już w znacz­
nym stopniu. Te przemiany w nastrojach spo­
łeczeństwa nakładają na nasze społeczeństwo 
nowe obowiązki.

Pierwszym obowiązkiem, pierwszym naka­
zem chwili jest wyprowadzenie ukrytych ka. 
pitałów społecznych ze schowek, pońazoch i 
kuferków. Marnują się one bez korzyści, leżą 
bezproduktywnie. O tem wiedzą najlepiej ci, 
którzy je chowają. Mamy silną walutę, nasz 
złoty zdobył sobie najsilniejszą pozycję wa­
lutową na rynkach światowych. Lokaty w 
bankach, czy kasach oszczędności dają pełną 
gwarancję bezpieczeństwa. Lokowanie oszczę­
dności w walutach obcych staje się dziś po­
prosi u krzywdą materjalną dla tych, którzy 
to czynią.

Pieniądz przyciąga pieniądz, lecz nie przy, 
ciąga pieniądza martwy kapitał, który butwie- 
V* w schowkach, lecz kapitał, który żyje i po- 
rostaje b«e przerwy w obiegu. I o tem należy 
pamiętać zwłaszcza dziś, gdy z wielu stron 
nadciągają pomyślne zapowiedzi, gdy kryzys 
wchodzi na nowe tory przemian i poszukuje 
już dróg wyjścia z długotrwałego zastoju. — 
Trzeba te drogi mu ułatwić w przewidującej 
współpracy sfer gospodarczych ze społeczeń­
stwem na każdem polu działania. I to jest 
nakazem dzisiejszej chwili.

Stan bezrobocia
w poszczcgólnuch zawodach

Na ogólną liczbę 156.390 bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całej Polski w 
dniu 17 września r. b., stan bezrobocia 
w poszczególnych zawodach przedstawiał 
się następująco:

Górnicy — 14.927 bezrobotnych; włó- 
kiennicy — 7.588; metalowcy — 15.628; 
robotnicy budowlani — 12.225; pracowni­
cy umysłowi — 22.965. Liczba bezrobo­
tnych robotników niewykwalifikowanych 
wynosiła 64.265 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych wyno­
siła 130.735, w tem przez 1 dxień w tygo­
dniu pracowało 6.424 osób, przez 2 dm — 
20.081, przez 3 dni — 28 869, przez 4 dni — 
36.661 i przez 5 dni — 38.700 osób.

Hurtownie tytoniowe
W związku z brankructwem niektórych 

hurtowni tytoniowych, rozeszły się wiado­
mości, jakoby przyczyną upadłości było 
zmniejszenie hurtownikom prowizji przez 
dyrekcję monopolu. Wiadomości te nie od­
powiadają prawdzie, albowiem upadają tyl­
ko te hurtownie, które opierały swą egzy­
stencję na zniesionym już przymusowym 
przydziale określonej ilości detalistów. Po 
przeprowadzeniu reorganizacji sieci sprze­
daży hurtowej wyrobów tytoniowych, 
istnieć będą mogły tylko placówki, oparte 
na zasadach ściśle handlowych. Placówki 
te korzystać będą z daleko idącej pomocy 
dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego. 
Racjonalnie prowadzone hurtownie otrzy­
mają ponadto szereg udogodnień. 

rontem szczegółowych badań. Naleiy r.?J- 
m eiiić, że r prócz wymienionych projekt. >w 
komisja opracowała już uprzednio i przed­
staw, ła rządowi projekty rozporządzeń o 
obniżeniu kosztów administracyjnych w 
związkach komunalnych, oraz o ogranicze­
niu egzekucyj przeciwko związkom komu­
nalnym.

Projekty te są obecnie ro:ważaue pr .ez 
zainteresowane ministerstwa

Pogotowie gazowe ŁOPP.

Oto pies wyszkolony do noszenia, zaskoczonej przez napad gazowy ludności, środków leczni­
czych.

Gdańskie demonstracje
Bierze w nich udział nawet m'odzież szkolna

W dniu 19 bm. o godzinie 11,15 po stro­
nie gdańskiej nad granicą polską w pobli­
żu Orłowa zjawiła się wycieczka dzieci 
szkolnych w wieku od 8—12 lat, które na 
rozkaz nauczyciela odśpiewały „Deu- 
tschland iiber allcs“. Ta demonstracja 
trwała około 10 minut,

W tym samym dniu o godz, 16-ej z So­
pot powracał do Gdyni samochód f-y 
„Atlantic" kierowany przez szofera Her­
berta Hike. Na granicy gdańskiej straż 
celna zatrzymała szofera. Odebrano mu 
dowód osobisty, prawo jazdy i chciano go 
aresztować. W tym celu strażnicy pole­
cili mu zawrócić w stronę Gdańska. Szo­
fer jednak puścił motor i przedostał się na

Pomorze aprowizowat kędzie 
Paruż

W dniu dzisiejszym, piątek 23 b. rn., bawi 
w Grudziądzu delegacja Rady Miejskiej mia­
sta Paryża wliczbie 4 osób z b. prezesem Rady 
Miejsk. a obecnie prezesem Komisji Hal Tar­
gowych p. Quietin na czele. Celem przyjazdu 
delegacji do Polski jest zbadanie możliwości 
doctawy aprowizacji dla miasta Paryża, głów­
nie zaś możliwości uboju w rzeźniach miej­
skich miast Pomorza i Poznańskiego.

Delegacja przybyła w dniu wczorajszym 
okrętem do Gdyni, gdzie po zwiedzeniu portu 
i miasta, odjechała samochodami do Grudzią­
dza, gdzie przybyła wczoraj około godz. 8_mej 
wieczorem. Delegaci w czasie pobytu swego

Z życia 2 pułku szwoleżerów 
rokifniaAskich

Dnia 8 września powrócił 2--gi pułk Szwo» 
leżerów Rokitniańskich z ćwiczeń letnich do 
garnizonu, a w poniedziałek dnia 12 września 
zakończyło rok wyszkoleniowy uroczyste wrę 
czenie buńczuka najlepiej wyszkolonemu 
szwadronowi. O godz. 10 tego dnia zebrał 
się na placu ćwiczeń pułk, w szyku konnym 
z orkiestra.. Na prawem skrzydle szwadron 1 
który otrzymał buńczuk w roku ubiegłym. — 
Po zdaniu raportu przez zastępcę dowódcy 
pułku majora Lękawskiego, dowódcy pułku 
ppulk. dypl. Mitkiewiczowi, ten ostatni prze« 
mówił do dowódcy 2=go szwadronu rotm. Ha« 
mulińskiego dziękując mu za najlepsze osią« 
gnięte wyniki w wyszkoleniu w tem roku.

Po przemówieniu toddal dowódca pułku 
przy dźwiękach marsza pułkowego buńczuk 
w ręce rotm. Hamulińskiego, dowódcy 2«go 
szwadronu Następnie rozdał p. ppłk. Mit«

Zjazd przemysłu 
elektryfikacyjnego w Katowicach

W dniach 23 — 27 odbędzie się w Kato­
wicach ogólnokrajowy zjazd elektrowni pol­
skich, w którym wezmą udział delegaci wszyst 
kich elektrowni oraz przedstawiciele zaintere­
sowanych resortów urzędowych.

Na zjeździe będzie wygłoszony szereg re­
feratów, a mianowicie inż. F. Bilek będzie 
mówił na temat „kierunków ostatniej doby w 
budowie elektrowni parowych“, inż. K. Gay. 
czak — „Porównanie warunków wykupu w 

stronę polską. Urzędnicy gdańscy zwró­
cili się natychmiast do posterunku polskie­
go z żądaniem aresztowania szofera.

Strażnicy Gdańscy dowodzili, iż posia­
dają nakaz aresztowania Hike*a z prezy- 
djum policji w Gdańsku. Na interwencję 
polskich władz policyjnych w Gdyni doku­
mentów Hike‘a nie zwrócono.

Jak się dowiadujemy nakaz aresztowa­
nia Hike‘a przez władze gdańskie został 
wydany w związku z zerwaniem przez 
niego na terenie Polski odznak hitlerow­
skich obywatelowi gdańskiemu H. Hop- 
stolzowi, który został aresztowany na gra­
nicy w Kolebkach w dn. 2 bm.

w Grudziądzu są gościanii p. prezydenta Włod 
ka. Po przybyciu wczoraj do Grudziądza mili 
goście po spożyciu kolacji u p. prez. Włodka 
udali się na’ spoczynek do przygotowanych dla 
nich apartamentów w hotelu „Królewski 
Dwój“.

W cniu dzisiejszym goście zwiedzą przed 
połucn cm rzeźnię miejską, zaś o godz. 12-tej 
w południe odbędzie się przyjęcie wydane 
przez miasto na Ich cześć w sali Rady Miej­
skie. w Ratuszu.

Popołuda u goście zwu Jzą miasto, poczem 
po oh ed-ó e u p. prez. Włodka odjadą samo, 
chodami rto Torunia a następnie do Poznania.

kiewicz uczniom pułkowej szkoły podoficer» 
skiej świadectwa ukończenia szkoły, wręcza 
jąc najlepszemu uczniowi szablę podoficerską. 
Uroczystość zakończyła się defiladą,

W środę dnia 14 bm. żegnał pułk szerego» 
wych starszego rocznika odchodzących do rc« 
zerwy. O godz. 9 odbyła się w kaplicy Msza 
św., którą odprawił ks. kapelan Stryszyk, że» 
gnając odchodzących okolicznościowem kaza» 
niem od ołtarza. O godz. 12 zebrali się re* 
zerwiści w odświętnie zielenią przystrojonej 
świetlicy pułkowej, by zasiąść z swoimi prze» 
lożonemi, oficerami i podoficerami do obiadu 
pożegnalnego. Do odchodzących szwoleżerów 
zwróci, się z pięknem przemówieniem zastępca 
będącego na urlopie dowódcy pułku p. major 
Łękawski. Żegnając rezerwistów w łmieniu 
pułku wskazał im na obowiązek utrzymywania 
łączności z pułkiem i na obowiązek wobec 

elektrowniach uprawnionych“, inż. St. Goli 
biowski — „Aktualne zagadnienia z dziedziny 
propagandy elektryfikacji gospodarki“, inż. 
J. Hassę — „Sieć dalekonośna w woj. Ślą­
skiem, inż. B. Jabłoński — „Zagadnienie licz­
nikowe w gospodarce elektrowniczej“, inż. St. 
Kaniewski — „Zaspokojenie potrzeb elektryfi­
kacyjnych przez przemysł krajowy“, inż. T. 
Kozłowski — „Elektryfikacja Kolei w Pol­
sce w związku z ogólną elektryfikacją kraju", 
inż. M. Kuźmicki*— „O paryskim kongresie 
międzynarodowym związku wytwórców i sprzc 
dawców energji elektrycznej", inż. A. Majz- 
ner — „Rola taryf w rozwoju elektryfikacji 
gospodarstw domowych", inż. J. Obrąpalski — 
„Energetyka zagłębia węglowego", inż. F. Ba- 
recki — „Rola światła elektrycznego w gospo­
darce publicznej i adw. T. Zalewski — „O hi­
potece zakładu elektrycznego".

Program zjazdu pozatem przewiduje zwie­
dzenie ważniejszych ośrodków przmyslu gór­
nośląskiego oraz uroczyste wręczenie odznak 
honorowych zasłużonym pracownikom prze­
mysłu elektryfikacyjnego.

Ich metody
Echa glotncgo zaHcIa w Wa- 

brzcżnic
Wczoraj Sąd Okręgowy w Toruniu pod 

przewodnictwem sędziego dr. Stachow- 
skiego rozpatrywał skargę apelacyjną re­
daktora „Słowa Pomorskiego" p. Wojde- 
ra, który wyrokiem Sądu Grodzkiego ska­
zany został za zniewagę Powiatowego Ko­
mendanta PW w Wąbrzeźnie p. por. Kuli- 
szewskiego popełnioną w artykule „Sło­
wa" z dn. 5. II. 32 r. na 100 zł grzywny 
z zamianą w razie nieściągalności na IG 
dni więzienia.

Sąd Okręgowy po przeprowadzeniu w 
dniu wczorajszym ponownej rozprawy za­
twierdził wyrok I. instancji, skazując red. 
Wojdera na 100 zł. grzywny z zamianą na 
10 dni aresztu.

Obradii Zw. Pluzeów 
Polskich

Rozpoczęły się w Przemyślu obrady 8-go 
zjazdu Związku Muzeów Polskich. Otwarcie 
zjazdu odbyło się w sali posiedzeń rady miej* 
skiej w ratuszu. Po przemówieniach powita!« 
nych i wyborze prezydjum, któremu przewod­
niczył dyr. Feliks Kopera z Krakowa, dyr. Ale* 
ksander Czolowski ze Lwowa wygłosił odczyt 
na temat: ,,Nieznany djarjusz oblężenia Prze, 
myślą przez Szwedów w r. 1656* *. W zjeździe 
wzięło udział kilkudziesięciu delegatów, m. in. 
dyrektor Zbiorów Państwowych Alfred Lau« 
terbach.

Skargi hrawców angielskich
W Oxfordzie odbył się zjazd związku kraw 

ców angielskich, na którym większą część o» 
brad poświęcono sprawie zaniedbania i , ,nie» 
chlujstwa* ‘ — jak się wyraził dobitnie jeden 
z mówców — które dają się obecnie obserwo» 
wać w dziedzinie mody męskiej. Pod wpływem 
kryzysu, Anglicy, którzy dotąd dzierżyli prym 
wśród dobrze ubranych gentlemanów na obu 
półkulach, zaczęli się zaniedbywać w stroju i 
— jak żalili się krawcy — forytują dla o« 
szczędności magazyny z gotowem ubraniem. 
Krawcy stwierdzają więo z ubolewaniem, że 
dawny , .dobry ton“ zanika w Anglji, co od­
bija się w pierwszym rzędzie na interesach 
zakładów krawieckich.

Państwa, które w razie potrzeby na łch po« 
moc liczy. Wrcście dziękując odchodzącym 
za służbę zakończył swe przemówienie życzę« 
niami na dalszą drogę życia, wznosząc okrzyk 
na cześć pułku.

Pod koniec obiadu wysłał pułk w imieniu 
zwalniających się depeszę hołdowniczą do 

byłego dowódcy pułku pułk. dypl. Druckiego« 
Lubeckiego, przebywającego obecnie w War* 
szawie.

W godzinach popołudniowych odprowadzi* 
li trębacze pułku rezerwistów na stację, gdzie 
raz jeszcze żegnali ich oficerowie i podofice­
rowie pułku.

W uroczystościach odsłonięcia pomnika 
śp. pułk. Lisa Kuli w Rzeszowie wzięła rów« 
nież udział delegacja pułku w składzie majora 
Gilewskiego i por. Synoradzkicgo ze sztandar 
rem- W. S
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Nareszcie dziś wielka 
■ P REM J E R A!

„ŚWIATOWID
gaOHHBWBBI
H Wszechświatowej sławy arcyfilm dźwięk.

Sierżant X"H
W rolach głównych: Iwa.-ł Moziuch'n, 

Suzy Vernon i Jean Angelo.
To film, który nie wymaga żadnej reklamy.

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Piątek Tekli P. M.
Sobota NMP. w. niew.

— Stan wody w Wiśle z dnia 22. 9.: Zawis 
chost -4-0.70, Warszawa +0,59, Płock +0,33, 
Toruń +0.12, Fordon +0,14, Chełmno +0.03, 
Grudziądz +0.10, Korzeniewo +0.38, Piekło 
—0.39, Tczew —0.54, Einlage +2.56, Schiewen» 
horst +2.74.

Ciepłota wody w Wiśle +11.
— Nocny dpźur aptek W śródmieściu dy* 

iuruje do środy dnia 28 bm. włącznie apteka 
pod Orłem, Rynek Staromiejski. Na Byd» 
goskicin Przedm. dyżuruje apteka św. Anny, 
ul. Mickiewicza 98. Dyżur codzienny od godz. 
22.30.

Repertuar Teatru Miejskiego: 

Sobota 24 bm. godz. „Omal nie noc poślu» 
bna“.

Repertuar kin:

Światowid — „Sierżant X“ z Możżuchinem. 
Palace — „Przeżycia jednej nocy”.
Mars — „Transatlantic”.
Lux — „Frankenstein”.
Corso — „W pogoni za miljonami.

EM OfiŁ Wfflr dźwiękowy 
IwmhhSSui. Warsiawska
wKSHBHBNiHNBB Dziś codziennie!

Otwarcie sezonu d. 23 wrzelnia
■jS Sensacja!!! — Rewelacja!!! — Przebój!!!

TRANSATLANTIC
Potężny film Foxa produkcji 1932 r. iluś 

strujący życie współczesnej Ameryki 
z Edmundem Lowe. Lais Moran, Greta Mines 

oraz Myrną Loy.
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa.

Początek seansów o dogzinie 17.15 19-tej 21-ej 
w niedziele od 15.15 Ceny miejsc od 0.80—1 70.

Z m asia 
t

— Podziękowanie. Rada miejscowa Stów. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
składa serdeczne Bóg zapłać szanownemu Oby 
watelstwu, które w szlachetnem zrozumieniu 
akcji miłosierdzia w „Dzień Kwiatka” przy» 
czyniło się do przysporzenia funduszu dla 
biednych naszego miasta. Szczególne podzię» 
kowanie należy się osobom, które bezintere» 
łownio ofiarowały kwiaty oraz paniom kolek» 
lorkom, które zebrały do puszek 820.73 zł.

(08574
Tow. Krajoznawcze w Toruniu urządza 

dla swych członków i sympatyków w niedzie» 
lę dnia 25 bm. wycieczkę do Zamka Bierz» 
Cłowskiego. Odjazd z dworca Toruń Póln. 
o godz. 19 min. 53. Zbiórka 10 min. przed 
odjazdem pociągu na dworcu Toruń Póln. — 
Koszt biletu w obie strony 2 zł. (6735

— Baczność strzelcy Oddziału Kadrowego 
Komenda podaje do wiadomości, że ćwiczenia 
nocne odbędą się dnia 24 o godz. 23 w związ» 
ku z czem zarządza się zbiórkę o godz. 19 
w piątek tj. 23 bm. — do capstrzyku w sobotę 
24 o godz. 18. Przybycie wszystkich człon» 
ków obowiązkowe. (08573

— Chór „Echo” w Toruniu zawiadamia 
swych członków, że próby śpiewu odbywają 
się we wtorki i piątki o godz. 20 w Szkole Za 
wodowej Żeńskiej przy ul. Strumykowej 4 
Wpisy nowowstępujących członków przyjmu» 
je się w czasie prób. Zarząd.

— „Nowoczesna wojna lotniczo»gazowa”. 
Zarząd Koła Kolejowego LOPP Toruń — 
Przedm. podaje do wiadomości, że dnia 27 
bm. o godz. 18 na stacji Toruń — Przedm. 
w Świetlicy K. P. W. (Kolej. Przysp. Wojsk ) 
Instruktor OPLG na okręg Dyr. Okręg. Kol. 
Państw. Gdańsk wygłosi p. Z. Siedlecki od» 
czyt p. t. „Nowoczesna wojna lotniczo»gazo 
wa‘, bogato ilustrowany przeźroczami. Wstęp 
bezpłatny. Na odczyt ten zaprasza Zarząd 
wszystkie osoby i towarzystwa interesujące 
się obroną Państwa.

— Miłośnicy kwiatów! Związek Wlaści» 
cieli Zakładów Ogrodniczych — Grupy Toruń 
chcąo podtrzymać upadający w naszem mie» 
ście, zwyczaj przystrajania balkonów, okien i 
ogródków, jak również, celem pobudzenia i

Siady osiedla średniowiecznego 
na ul. niekiewieza

Podczas robót ziemnych, prowadzonych 
przy budowie domów mieszkalnych ZUPU na 
skrzyżowaniu ulic Derdowskiego i Mickiewi­
cza, znaleziono w ziemi ułamki, względnie 
szczątki ceramiki rozrzucone w różnych miej­
scach, które wskazują na to, iż ma. się do czy­
nienia z jakimś lamusem z przccl wieków.

Kierownictwo budowy domów ZUPU za­
wiadomiło natychmiast o znaleziskach Mu­
zeum Miejskie, które toż przeprowadziło ba­

Mlodzi«2 toruftska składa hałd 
pamięci boh? terom przestworzy 
Uroczysta akademia w auli gimnazjum Kopernika

Silny oddźwięk znalazła wśród całego spo­
łeczeństwa polskiego • tragiczna śmierć por. 
Żwirki i inż. Wigury. Najsilniej może odczula 
ten cios młodzież szkolna. Dowodem tych 
uczuć jest akademja, jaką ku czci Zmarłych 
Bohaterów urządzili uczniowie tutejszego 
gimnazjum im. M. Kopernika, z inicjatywy 
gimnazjalnego kółka lotniczego.

Aulę przybraną zielenią i portretami ś. p. 
Żwirki i Wigury wypełniła szczelnie młodzież 
wyższych klas, oraz profesorowie. Do zebra­
nych przemówił dyrektor zakładu p. Dutkow- 
ski. Następnie uczeń Żuchowski wygłosił sta­
rannie opracowane życiorysy ś. p. por. Żwirki 
i śp. inż. Wigury. Na program akademji zło­

Wicńcowing w Tow. Krajoznawcze«!
Nowa ozdoba Torunia — Czem bedzir dom krajoznawczy 

dla Huliurti miasta
Nic wszystkim wiadomo, że niedaleko no­

wego gmachu Kasy Chorych, tam, gdzie tram­
waj mokrzański skręca na ul. Grudziądzką, 
powstaje dzielnica o charakterze willowym, 
która po wykończeniu całkowitem powstają­
cych budowli będzie naprawdę ozdobą Toru­
nia.

W tej dzielnicy, przy ul. Legjonów na ro­
gu ul. Dekerta, wyrósł z ziemi w ostatnich 
tygodniach lata okazały gmach Tow. Krajo­
znawczego. Już na- wiosnę postanowiło Tow. 
budować — ze względu na niezbędną lokatę 
kapitałów, zebranych mozolnie wciągu ll_tu 
lat istnienia Tow. Krajoznawczego na terenie 
naszego miasta. Zadecydował o losie projek­
tów budowlanych fakt, żo nigdy jeszcze nie 
budowało się tak korzystnie jak obecnie, kie­
dy ceny materjałów budowlanych znajdują się 
na poziomie niezwykle niskim.

Duszą całego przedsięwzięcia jest skarbnik 
Tow., p. Rękosiewicz, który skrzętnie zbiera­
jąc fundusze przygotowywał w latach poprze­
dnich fundamenty pod przyszłą budowę, a te­
raz, gdy chodziło o realizację projektów, nie 
szczędził zabiegów, by pchnąć sprawę na­
przód.

Na placu, uzyskanym bezpłatnie od Magi­
stratu, rozpoczęto budowę domu Tow. Krajo­
znawczego w dniu 11 lipca. I tym razem oka­
zało się, że nasi krajoznawcy są szczęściasza- 
mi: budowie towarzyszyła wprost wymarzona 
pogoda: w ciepłych promieniach słońca letnie­
go rosła budowla jak na drożdżach, i progra­
mowo podciągnie! ją pod dach w połowie 
września.

W sobotę 17 bm. odbyła się tradycyjna 
uroczystość wieńcowa: zebrał się Zarząd i Ko­
misja budowlana Tow. z p. dyr. Hoffmannom 
na czele, by pilnych pracowników poczęsto­
wać „czem chata bogata”.

Z zadowoleniem stwierdzono, źc budynek 

zachęcenia na przyszłość do tej akcji szersze 
warstwy społeczeństwa toruńskiego, postano» 
wił oo roku wydać szereg nagród, w postaci 
efektownych palm, dracen, asparagusów fiku» 
sów itp. tym osobom, których balkony, okna 
wzgl. ogródki, będą się wyróżniały piękną i 
artystyczną dekoracją kwiatową.

W związku z tern, już w roku bieżącym 
odbył się pierwszy przegląd i premjowanie.

Nagrody oglądać będzie można w niedzie« 
lę, dnia 25 bm. od godz. 10 do 16 na ppkazie, 
urządzonym w sali Dworu Artusa. Rozdanie 
nagród nastąpi o godz. 16.

Orłow«B«a i
Torunia w lentsl«

W finałowych rozgrywkach o mistrzostwo 
Torunia w tennisie w grze pojedynczej pań zdo 
była p. Orłowska bijąc Fryszczynową 6:3, 6:3.

W grze pojedynczej panów mistrzostwo zdo 
był po raz 3 z rzędu Stokowski bijąc Luśniaka 
6:2. 6:2. 6:2.

dania znalezionych tam w dużej ilści ułam­
ków ceramiki. Na miejsce, w którcm odkopa­
no znaleziska, udał się kustosz działu prehi­
storycznego Muzeum p. dr. Tadeusr Waga, 
elom przeprowadzenia badania terenowego.

Szczątki ceramiki z XIV wieku.
Stwierdzono, że na skrzyżowaniu ulic Der­

dowskiego i Mickiewicza natrafiono na liczne 
resztki dawnej osady.

Przeprowadzone przez kustosza muzeum 

żyła się jeszcze deklamacja uczn. Jaworskiego 
i referat, omawiający historję chcllange‘ów, 
ostatnie zwycięstwo oraz pogrzeb wielkich lot­
ników uczn. Piechockiego.

Następnie odczytano telegram do Aero. 
klubu w Warszawie, treści następującej:

„Zebrani na uroczystej akademji uczniowie 
i profesorowie gimnazjum im. M. Kopernika 
w Toruniu łączą się z całą Polską w żałobie 
po zgonie Wielkiego Lotnika i Czołowego 
Konstruktora.”

Na zakończenie prof. Knebelsdorf odegrał 
na harmbnjum „Elcgję” Moniuszki, a ucznio­
wie odśpiewali hymn narodowy.

odznacza się nader solidną budową, jak gdyby 
przeznaczoną na przetrwanie wieków. Tak 
wykonana budowla może być każdej chwili 
rozszerzona, w razie potrzeby, która może 
wyłonić się z przewidzianem ożywieniem ru­
chu turystycznego na Pomorzu.

Schronisko Tow. Krajoznawczego, które 
zaprojektował p. inż. Sylwestrówicz, a którego 
budową kierował p. Cywiński, ma być nietyl- 
ko przystanią, dla przyjezdnych, żądnych 
poznania osobliwości Torunia. Ważniejszą 
może rolę odegra jako ośrodek dla naszych 
towarzystw, które dotąd nie rzporządzały lo­
kalem specjalnie dla ich celów przeznaczo­
nym.

Na parterze domu znajdować się będzie lo­
kal biurowy oraz sala odczytowa na sto k’lka. 
dziesiąt osób. Oczywiście samo Tow. Krajo­
znawcze nie będzie w stanie całkowicie wyko­
rzystać tych lokali, i nasze zrzeszenia kultu­
ralno-oświatowe będą miały sposobność na do­
godnych warunkach korzystać z gościny w do­
mu krajoznawczym.

Znajdując się na Mokrem, w dzielnicy 
przeważnie robotniczej, dom Tow. Krajoznaw­
czego będzie w przyszłości ważnym ośrodkiem 
oświatowym tej dzielnicy, która za czasów 
niemieckich celowo zaniedbywana teraz budzi 
się do nowego życia. Stąd na Mokre i na 
cały Toruń bodzie promieniowało umiłowanie 
wszystkiego co polskie, krzewione tak vy- 
trwale od 25-u lat przez Tow. Krajoznawcze.

Co tu powiedzieliśmy, może wydawać się 
daleką „muzyką przyszłości”, boć stoi Jopie- 
ro szkielet schroniska.

Rozpoczynając budowę, Tow. Krajoznawcze 
ufało ofiarności społeczeństwa i nie zwiodło 
się. Z pewnością też nie zawiedzie się, pio. 
sząc o dalsze poparcie do całkowitego wykoń­
czenia tak pożytecznej placówTki.

Na bśałwm r/worobohu
Kino Światowid — „Sierżant X“.

Kino „Światowid" wyróżnia się w bieżącym 
sezonie pierwszorzędnym doborem sztuk filmo 
wych, o najwyższych walorach artystycznych. 
Po nadzwyczajnym wprost filmie „Człowiek, 
którego zabiłem", który świeżo zeszedł z ekra­
nu, ujrzeliśmy na wczorajszej premjerze jedną 
z najświetniejszych kreacyj znakomitego Możu 
china „Sierżant x".

Zbytecznem jest rozwodzić się nad przepy­
szną grą tego wielkiego artysty, który tem po­
tężniej interpretuje w „Sierżancie x'* rok ofia- 
ry bolszewizmu, że sam jest Rosjaninem.

Zajmujący i tragiczny problem psychologi­
czny, poruszony w filmie rozważa dramat czło 
wieka, uchodzącego za zabitego, który powró­
ciwszy z niewoli zastaje swą żonę poślubioną 
drugiemu, i — nie uporąina się o swe prawa, 
Szereg doskonałych scen batalistycznych dopeł 
.nia interesującej całości (Zm.ł 

p. Chmąrzyńskiego ściślejsze badania muzeal­
ne wykazały, że w pobliżu miejsca, w któreni 
znaleziono szczątki ceramiki, znajdowało się 
osiedle przedmiejskie otacrsające t. zw. górę 
piekarską. Na miejscu gdzie znajdowała się. 
dziś zniwelowana, góra piekarska, znajduje 
się willa p. Konstantego Krugłowskiego. 
Przeiz osiedle to wiodła niegdyś główna droga 

do Bydgoszczy.
Osiedle, znajdujące się w znacznem odda­

leniu od miasta, ulegało zniszczeniu w czasie 
licznych najazdów i w azasie oblężenia miasta. 
Zupełnemu zaś zniszczeniu uległo ono prawdo­
podobnie w czasie najazdów szwedzkich w 17 
wieku. W tym też czasie przedmioty znale­
zione zostały prawdopodobnie zasypane ru­
mowiskami.

Jak wykazały przeprowadzone badania zna­
lezione szczątki ceramiczne stylistycznie nale­
żą do okresu gotyckiego (naczynia ceramicz­
no szare i brunatne z gotyckiemi ozdobami), 
do okresu renesansowego (szczątki polerowa­
nych kafli o niezwykle ciekawej ornamenta­
cji), oraz z okresu barokowego (szczątki fa­
jansów z Delft).

Ceramika gotycka i renesansowa jest nie­
wątpliwie pochodzenia toruńskiego, gdyż jak 
nam wiadomo z zachowanych źródeł archiwal­
nych sztuka i rzemiosło ceramiczne (zduńskie) 
posiadało w tych czasach w Toruniu licznych 
reprezentantów, nadto zaś zabytki ceramiki 
w Muzeum Miejskiem świadczą o wysokiej 
klasie tych (lieł sztuki od 14—18 wieku.

Również trzy szkielety, na które natrafio­
no podczas robót ziemnych wykonywanych 
przy zakładaniu fundamentów pod domy 
ZUPU — o czem już donosiliśmy — pochodzą 
prawdopodobnie z okresu wojen szwedzkich.

80 gr. ładowanie akumulatorów 
w firmie

Auto Radio Skład
To ruf», Mostowa 36.

Szkoła »owsrechna <ł2a 
dorosłuch

W pierwszych dniach października urucho, 
iniona będzie Szkoła Powszechna dla doro» 
slych, koncesjonowana przez Kuratorjum Okrę 
ku Szkolnego Pomorskiego.

W obecnej chwili w każdym zawodzie wy» 
maga się od swych pracowników świadectwa 
7 klasowej publicznej szkoły powszechnej, ja» 
ko dowodu minimalnego wykształcenia. — 
Przeważnie jest to jeden z warunków, decyilti 
jących o przyjęciu do pracy, względnie wply» 
wa na dalsze pozostawanie pracownika na zajt 
mowanem stanowisku.

Wielu osobom warunki lokalne i inne przy* 
czynv nie pozwoliły w wieku szkolnyTm na 
uzyskanie tego koniecznego cenzusu i dlatego 
odczuwają one potrzebę uzupelnena swego 
elementarnego wykształcenia.

Nowopowstała szkoła przeznaczona jest wy 
łącznie dla słuchaczek i słuchaczy, nieobjętych 
obowiązkiem szkolnym, a pragnących przygo 
tować się do egzaminu państwowego z zakre» 
su 7 klasowej publ. szkoły powszechnej. — 
Kurs nauki trwać będzie zasadniczo od paź* 
dziernika br. do końca maja roky przyszłego. 
Nauka w szkole prowadzona będzie przez nau 
czycieli specjalistów, a odbywać się będzie w 
godzinach wieczornych. Oplata za naukę nie 
będzie przekraczała 10 zl miesięcznie, a usta* 
łona zostanie po dokonaniu wpisów. Zapisy 
przyjmuje oraz udziela szczegłowych infor« 
macyj Kierownictwo Szkoły w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 17 do 18 w budynku 
szkoły wydziałowej, plac św. Katarzyny 8, 
pokój 4.

Jźthią dzH mieli

Przewidywany przebieg pogody w dn. 23-go 
września na Pomorzu.

Przeważnie pogodnie przy słabych wiatrach 
z kierunków zachodnich. Noc zimna (tempera­
tura zladwie parę stopni powyżej zera). Ran­
kiem chłodno. Temperatura od 5 do 7 stopni. 
Dniem lekkie ocieplenie. »

„PAŁACE“ Dziś i codziennie!
Marcella Albani Igo Sym i Angelo Ferrari 

w fascynującym dramacie p. t.

® „Przeżycia jednej nocy" @



8 SOBOTA. DNTA 24o WRZEŚNIA 1932 R x

Potworny morderco z lwco 222 Tucholą
sianie przed Sądem doraźnym

W środowym numerze pisma na? 
szego podaliśmy wiadomość o pot? 
wornym wypadku podwójnego mor? 
derstwa we wsi Iwiec pod Tucholą.

62?letni Wincenty Jędrzejczak już 
od dłuższego czasu żył w niezgodzie 
z swym zięciem Józefem Kamińskim. 
Między teściem, a zięciem dochodzi? 
lo bardzo często do ostrych sprze? 
czek. Żona Kamińskiego starała się 
spór ten załagodzić, ojciec jednak 
nietylko że nie usłuchał słów córki, 
ale zapałał jeszcze większą zawzięto? 
ścia do niej i zięcia.

W nocy na poniedziałek Jędrzej? 
czak zakradł się w nocy do mieszka? 
nia Kamińskich i podczas snu w po? 
tworny wprost sposób zamordował 
małżonków.

Zawzięty starzec w szale zemsty 
podpalił następnie dom, w którym 
znajdowały się zwłoki zamordowa? 
nych. Dom spłonął doszczętnie, a o? 
gień przeniósł się również na zabudo 
wania gospodarcze, które spaliły się 
z całym tegorocznym zbiorem i na? 
rzędziami. Z pod zgliszcz domu wy? 
dobyto już tylko zwęglone zwłoki 
nieszczęśliwych.

Jędrzejczak po dokonaniu tej po? 
twornej zbrodni, uciekł ze wsi.

Zarządzonym natychmiastowym 
pościgiem ustalono, że Jędrzejczak

ukrywa się w okolicznych lasach. W 
wyniku obławy mordercę ujęto i o? 
sadzono w więzieniu.

Jędrzejczak przyznał się do winy 
i zeznał, że morderstwa dokonał na 
tle niesnasek rodzinnych. Jędrzej? 
czak jako górnik pracował przez kil? 
ka lat we Francji, gdzie zaoszczędzi! 
sobie kwotę 4.000 zł., a gdv w r. 1931 
przybył do kraju kupił 35 morgowe 
gospodarstwo, które oddał następnie 
swemu zięciowi Kamińskiemu w dro? 
dze ustnej umowy w dzierżawę. Po? 
nieważ czynszu dzierżawnego nigdy 
nie otrzymywał, a ponadto z polece? 
nia swej córki musiał często praco?

wać na roli, urządzał zięciowi awan? 
tury, w wyniku których wpadał w 
furję i dostawał ataki epileptyczne.

W dniu morderstwa pożyczył so? 

bie topora i gdy córka z mężem za? 
snęli, zanYordował ich, a następnie 
powypuszczał z obory żywy inwen? 
tarz i podpalił zabudowania.

Po dokonanym czynie nosił się z 

zamiarem popełnienia samobójstwa i 
naciął już sobie żyłv u reki, jednak 
z braku odwagi zaniechał samobój? 
stwa.

Sprawa Jędrzejczaka będzie naj? 
prawdopodobniej rozpatrywana w 

trybie doraźnym.

Święcie
— Kradzież w Konwikcie Biskupim. Śmia» 

lej kradzieży dokonano w ostatnich dniach -w 
tutejszym Konwikcie Biskupim , .Gregoria* 
num“. Otóż wykradziono poważną ilość wę» 
dlin, przeznaczonych dla przybywających wy» 
chowanków Internatu. Kradzieży dokonali za» 
pewne złodzieje, którzy byli dobrze obznaj* 
mieni z rozkładem i z stosunkami w Konwik» 
cie. Władze policyjne aresztowały kilku osob* 
ników, którzy dorobionym kluczem otwierali 
sobie główną bramę Internatu. Śledztwo poli» 
cyjne w toku.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 22 IX 1932 r.

Plaga złodziei kolejowych
znowu się zaczyna

Golub
— z żałobnej karty. W niedzielę rano odt 

było się w tut. kościele nabożeństwo żałobne 
za nagle zmarłego w Chojnicach śp. Francisz» 
ka Behlkiego, założyciela miejscowego towa» 
rzystwa śp-ewu „Halka“. Podczas mszy św. 
„Halka“ wykonała, kilka pieśni żałobnych; 
nadto kwartet w osobach pp. Strzelewicza, 
Paulina i Kornela oraz Spodniewskiego i Bies 
ganowskiego Eugenjusza odśpiewali pieśń: — 
„W mogile ciemnej“. Członkowie Kółka Mus 
zycznego odegrali „Marsz Żałobny* Chopina. 
Chór oraz muzykę przygotował p. Paulin 
Strzelewicz.

— Z życia Strzelca. W ub. sobotę o godz. 
8 wiezorem odbyło się w sali Domu Miejskie» 
go zebranie Związku Strzeleckiego. Zebraniu 
przewodniczył prezes ob. Tomaszek, nadleś» 
niczy z Konstancjewa. W zebraniu brali 
udział w charakterze gości p. o. burmistrz 
miasta p. Franciszek Golus oraz komendant 
.straży pożarnej p. Antoni Golus. Prócz tego 
wszyscy członkowie oddziału golubskiego 5 
członkowie drużyn z Olszówki, Lisewa oraz 
z Rameru.

Po zagajeniu i powitaniu gości, *ob. Rollin» 
ger wygłosił referat o śp. Żwirce i Wigurze. 
Prelegent przedstawił śp. Żwirkę i Wigurę ja» 
ko bohaterów narodowych, którzy imię Polski 
rozsławili w całym świecie przez zwycięstwo 
odniesione w locie naokoło Europy. Pamięć 
obu bohaterów uczczono powstaniem i dwu» 
minutowem milczeniem.

Z kolei wygłosił referat ob. Wolff, o zjeź» 
dzie legjonowym w Gdyni. Następnie omó* 
wiono program święta PW i WF w Wąbrzeź» 
nie. Przy tej sposobności załatwiono pro» 
gram święta PW i WF w Wąbrzeźnie. Przy 
tej sposobności załatwiono szereg praw or» 
ganizacyjnych i uchwalono kilka wniosków, 
które będą odesłane do Powiatowej Komendy 
PW i WF. Na zakończenie odśpiewano pieśń 
,,Nie rzucim ziemi“.

Zaledwie minął okres upałów letnich — 
na widowni ukazała się nowa falanga zło­
dziei węglowych, którzy rozpoczęli już swą 
sezonową robotę. W ostatnich czasach, 
już kilkakrotnie notowaliśmy takie wy­
padki.

Onegdaj w okolicy Nowej Wsi Wielkiej 
pod Inowrocławiem, jacyś nieuchwytni zło­
czyńcy znowu dobrali się do przechodzą­
cych tą linją pociągów węglowych. Policja 
wraz z dozorcami kolejowymi zdołała zrzu­
cony węgiel odebrać, lecz sprawcy uszli 
nierozpoznani. Szajka „szczurów kolejo­
wych“ pozostaje dotychczas w komplecie.

Szkody wyrządzane przez podobne 
kradzieże są znaczne. Jak bowiem stwier­
dzono poza złodziejami, którzy zaopatrują

się w węgiel dla własnych potrzeb, grasuje 
chmara „przedsiębiorców" handlowych, 
kradnących na „eksport“.

Jeden z ujętych złodziei węglowych, 
niej. M. nie mając już nic do stracenia, 
przyznał się otwarcie, że zdołał on w cią­
gu „sezonu“ ukraść, zwieść i sprzedać zgó> 
rą 500 centnarów węgla. Nie trudno obli­
czyć, że interes ten wart jest ryzyka naj­
rozmaitszych zawodowców i recydywistów.

Jak nas informują, wobec coraz czę­
stszych wypadków okradania pociągów 
węglowych, władze kolejowe w porozu­
mieniu z władzami bezpieczeństwa zarzą­
dziły szereg ostrożności jak, zdwojone po­
sterunki, lotne patrole i t. p.

Trenzakcje Kupno 
WALUTY, i

Dolary St Zjedn.
1

Belgja . . . .
Białogród . . . 
iłdańsk . . • •

3EWIZY.*

123,65—123,4

Bukareszt . * . • # • # • —
Holandia . . . ą • 1 • • 358.55-357.65
Kopenhaga . . « • • • « • —

30 88 - 30.73
Nowy York . • B • B B B 8.919-8.899
Nowy York telegr. B B B • B 8.923 - 8,903

—
Jraga . . » • • B • • • B —
Sztokholm • • ■ B • • • • —

172,20—171,77
Włochy .... 1 - * 45,80—45,58
Berlin (w obrotach nieofic.) . . 212.45

Trzecie polskie regaiy propagandowe 
w Gdańsku

Przy sprzyjającej pogodzie odbyły się w 
ub. niedzieli trzecie polskie regaty propagan» 
dowe, urządzone staraniem Polskiego Klubu 
Wioślarskiego w Gdańsku, przy udziale na» 
stępujących klubów z Polski: Grudziądzkie 
Tow. Wioślarskie „Wisła“, Kolejowy Klub 
Wioślarski z Bydgoszczy, Klub Wioślarski K. 
P. W, Tczew oraz oddział wioślarski Tow. 
Gimn. Sokół z Grudziądza.

Wyniki poszczególnych biegów były nastę.. 
pujące:

Bieg wewnętrznoddubowy: Pierwsza była 
osada: Woldomirski, Tretkowski, Skrobacki, 
Przybyła, ster. Wieloch (czas 9.33 s.). II osa« 
da: Wlóczewski, Śluwiński, Kostro, Czyżewski, 
ster. Gajdus (9.20).

Czwórki nowicujszy o nagrodę przechodnią 
Związku Inżynierów DOKP Gdańsk: I Gru? 
dziądzkie Tow. Wiośl. „Wisła“ 9.6. (walk.); 
dwójki podwójne pólwyścigowe o nagrodę ho» 
norową Zjednoczenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców w Gdańsku: I. Klub Wiośl. 
KPW Tczew — 9.55, II Klub Wioślarski w 
Gdańsku — 10.

Czwórki pólwyścigowe nowicjuszy o na» 
grodę przechodnią wiceprezesa Klubu Wioś» 
iarskiego w Gdańsku p. Mohra: I kol. Klub. 
Wiośl. Bydgoszczy — 8.37, II Klub Wiośl. 
K. P. W. Tczew — 9.7.

Czwórki pólwyścigowe młodszych o na» 
grodę przechodnią Gimnazjum Polskiego w 
Gdańsku: I Kol. Klub. Wiośl. Bydgoszcz —

8.3, II Grudz. Tow. Wiośl. „Wisła“ — 8.9. 
III Klub Wioślarski w Gdańsku — 9.8.

Kajaki podwójne o nagrodę honorową wi» 
ccprezesa Mohra: I oddział wiośl. Tow. Gimn. 
Sokół Grudziądz —> 10.50, II i III Kol. Klub 
Wioślarski Bydgoszcz — 11.47 i 13.37.

Czwórki pólwyścigowe o nagrodę przecho» 
dnią The British and Polish Trade Bank w 
Gdańsku: I Grudz, Tow. Wiośl. „Wisła* — 
8.6, II Kol. Klub Wioślarski Bydgoszcz — 
8.18. III Klub Wiośl. KPW Tczew — 8.19.

Czwórki o nagrodę przechodnią p. Leona 
Łuczyka z Gdyni: I Grudz. Tow. Wiośl. — 
7.16.’ II Klub Wiośl. PKW Tczew — 7.32.

Siedem biegów punktacyjnych oraz bieg 
wcwnętrzno»klubowy wykazały, iż Klub Wiośs 
larski w Gdańsku dołoży! wszelkich starań, 
by regaty te wypadły jak najlepiej. Osią» 
gnięte wyniki nie są najgorsze. Dodały one 
niewątpliwie zwycięzcom otuchy do dalszej 
intensywnej pracy.

Niestety, jak zwykle, tak i tym razem Pos 
lonja gdańska nie dopisała. Czyżby faktycz» 
nie wśród nas było tak mało miłośników te» 
go szlachetnego sportu, jakim jest wioślar» 
stwo?

Po skończonych biegach wiceprezes pan 
Wirt wręczył zwycięzcom zdobyte nagrody.

Goście i wioślarze długo jeszcze pozostali 
na przystani, gdzie doborowa orkiestra raźno 
przygrywała do tańca.

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za 100 kg. z dn. 22 IX 1932 r
Pszenica . « • « • • • 23,50—24,50
^yto ................... B • a B B 15,20-15,50
Jęczmień . . . 19,50-20.50
Owies , , . . • • a • a 12,75—13,25
Mąka żytnia 65% • b a a a 23,75-24,75

„ pszenna 65% S
• a a a a 37,50—39,50

Otręby żytnie . . a a a a a 8,75-9.00
„ pszenne » a a a a • 9,00—10,00

Rzepak .... B *e • • • 34,00-35,00
Seradela ...» • « 4 f a —
Łubin niebieski « * a f •

*

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ueny w B.M. Zboże i nasiona ołaiste za 1000 kg. 
inne za 100 leg. t dnia 22 IX. 1932.

Pszenica nowa . . • » 
Zyto nowe . . . . •
lęczmień browar. < « 
Jęczmień przem. pastewny

I

•

a

a

Owies marchijski . 
Mąka pszenna . . 
Mąka żytnia 70% 
Otręby pszenne .

„ żytnie . .
Jroeh V letoria 
Oroch drobny jadalny 
Oroch pastewny . . 
Peluszka ...
Kr>chv lniane . • • 
Wytłoki suche kraj, •

B

B 

B

•

B

B

B

B

B

B

B

1
B

■ »

GNIEW

B 

a

B

B

: b 
*•

I

B

B

4

207—209
160-162
174-184 
167—173 
137-142 

25,25-29,75 
21,20-23,55
9,80-10,20
8.50-8 90

21.00—24.00

14,00—17,00
17,00-20.00
10,30-10,30
9.20—11.80

Poznańska giełda bydlęca.
i dnia 20 IX. 1932 r.

Płacono za 1C0 kg. żywej wagi. Cena loco 
Targ - Poznań z kosztami handl.

WOŁY.
a) pełno-mięsiste wytucz- nie oprzęg
b) mięsiste tuczone młode do 3 lat . . 
ci mięsiste tuczone starsze . . . . . 
d) mięsiste miernie odżywione • • .

BUHAJE
a) wytuczone pełno-mięsiste • • « «
b) tuczone mięsiste . . ....................
c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze
d) miernie odżywione.......................

zł.
60— 64
54- 58
44- 50
38— 42

Programu radiowe
Piątek, 23 września 1932 r.

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Codz. 
Przegląd Prasy Polskiej; 12.40 Urzędowy ko­
munikat PIM ; 1245 Muzyka z płyt gramofo­
nowych; 15.00 Komunikat gospodarczy; 15.10 
Muzyka z płyt: 16.35 Komunikat Centr. Biura 
»Hydr dla żeglugi i rybaków; 16 40 Odczyt; 
17.00 Koncert popołudniowy w’wyk. ork. Zaw. 
Związku Muzyków Rz. P. pod dyr. A. Bromke; 
■ 1800 Odczyt » Wilna; 18.20 Muzyka lekka z 
Ciechocinka Ork. 58 pp. pod kier kpt. Chmie- 
lewwza; 19.15 Rozmaitości; 19.45 Przegląd 
ir;niazej prasy krajowej i zagranicznej z Wil­
na- tf.00 Feljelon muzyczny. 20.15 Koncert 
•Ytr.Mnięzny; 22 35 Komunikaty; 22.40 Wiado­
mo»-.. sportowe; 22.50 Muzyka taneczna. Ork. 
pod kierunkiem Frageta i Jakubowskiego.

——m———iMpac 
Wa” w szeregi LOPP.

— Ceny targowe. Na ostatnim targu płaco» 
no w Gniewie za 1 litr mleka 15 gr., za 1 litr 
śmietany 1,20 zł, 1 f. masła 1,40 zł; twaróg 1 f. 
20 gr; ser tłusty 1 f. l,20zł ; jaja mendel 1,30 
zł; szczupaki 1 f. 70 gr; jabłka jadalne 1 f. 20 
gr; kury sztuka 2,50 zł; gołębie para 1 zł; kró» 
liki para 2,50 zł; żyto 100 kg. 17 zł; pszenica 
100 kg 22 zł; jęczmień 100 kg 18 zł; owies 100 
kg 15 zł; kapusta za głowę 30 groszy.

— Ruch statków na Wiśle. W czasie od 15 
maja b. r. do 10 września przepłynęło w górę 
Wisły przez Gniew 357 statków parowych i 
188 barek, oprócz tego tranzytem przepłynęło 
w górę Wisły 2 statki parowe, 3 barek motoro» 
wych i 10 barek zwyczajnych; z górnego biegu 
Wisły przepłynęło do Nogatu tranzytem 2 stat 
ki parowe. 18 barek motorowych i 8 barek 
zwyczajnych. Obecnie ożywił się spław drze, 
wa budulcowego tratkami w dół do Gdańska.

— Pożar stogu żyta. Dnia 15 b. m. w ma» 
iątku p. Matuszewskiego Władysława w Go» 
rzędzieju spłonął doszczętnie stóg żvta war» | 
tości 5.000 zł wraz z młockarni v“r)«ŁWt»łła.- i

Pożar powstał od iskry motoru, obejmując 
prawie momentalnie cały stóg, tak że nic się 
nie dało uratować,

— Z sali sądowej. Sąd Grodzki w Gniewie 
na ostatniej rozprawie ukarał za kradzież na» 
stępujące osoby: Drobniaka Władysława z 
Kruszwicy za usilowaną kradzież na szkodę 
kupca p. Jabłońskiego w Gniewie na 6 mic» 
sięcy więzienia, z równoczesnem pozbawieniem 
praw na przeciąg lat trzech; Czerwińskiego 
Władysława zamieszkałego obecnie w Gdyni 
z zawodu szewca za sprzeniewierzenie rzeczy 
na szkodę p. Szypczyńskiego Kazimierza, fry» 
zjera zam. w Gniewie przy ul. Sobieskiego, na 
2 miesiące aresztu z zawieszeniem kary na 
przeciąg lat 3; Banieckicgo Jana z Walichnów 
za usunięcie rzeczy z pod zajęcia na 1 miesiąc 
aresztu; Kalinowskiego Franciszka z Rako» 
wiec za usunięcie rzeczy z pod zajęcia na 1 
miesiąc aresztu z zawieszeniem kary na prze» 
ciąg trzech lat; Czajkę Józefa z Gąsiorck za 
!;iau -z drobiu ona 3 i pól miesiąca aresztu.

KROWY.
a) wytuczone, pełno mięsiste ....
b) tuczone mięsiste
cS nie tuczone, dobrze odżywione •
d) miernie odżywione.......................

JAŁOWICE.
a) wytuczone, pe.no mięsiste . • • •
b) wytuczone mięsiste ....... 
cl nie wytuczne, dobrze odżywione
d) miernie odżywione .«••••* 

MŁODZIEŻ
a) dobrze odżywione.......................
b) miernie odżywione.......................

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone ....
b) tuczone ..........................................
c) dobrze odżywione.......................
d) miernie odżywione.......................

OWCE. ....
a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta

i młodsze skopy................... , • •
b) wytuczone starsze skopy i maciorki
c) dobrze odżywione................... ...
d) miernie odżywione

68- 72
54— 60
30— 40
26— 30

74- 78
66— 70
50— 56
44- 48

42- 46
36- 40

100-104
90- 96
80 - 86
60— 70

70— 76
56— 6J

>WłNTE
a) pełno mięsiste tuczniki od 12U-15U

kg. żywej wagi..............................
b) pełno mięsiste W0 do 120 kg
c) mięsiste 80 do 100 kg. . . •
d) mięsite ponad kg 80 . . • •
e) maciory i późne kastraty . • 
f) Świnie bekonowa ......

«) Prosięta za parę ,«_>.»•<

. . 124-128
. 118—1'9 

. . 108—1]6 

. . 96-Inn 

. . 100-lir
. 100-lfM

I
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HERMETIC
pat. uszczelniacz oKień

— i drzwi. -

Obiady
dobre wydaje o godz. i i 3 
1'oruń. Prosta io m. 4 b734

Rej. 2141/32. 6737
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 23 września sprzedawać będę przy ul. Wiel­
kie Garbary 27 o godzinie 14: kompletne urządzenie 
kawiarni.

Chrzanowski, kom. sąd. w Toruniu

Rej. 1164/32. 6743
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 24 września o godz. 15,30 przy ul. Rabiań 
skiej 4 licytować będę za gotówkę najwięcej dającemu: 
maszynę do pisania Adler, 4 biurka, regał do akt, sto­
lik pod maszynę, szafę do akt, 3 maszyny do tłocze­
nia z transmisjami i pasami, maszynę wiertarkę z za 
pędem elektrycznem.

Janowski, kom. sąd. w Toruniu.

BYDGOSZCZ
Zl. 1819/8 6732

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 24 bm. o godz. 9-tej sprzedam przy ul. Peter- 

sona 8 za natychmiastową zapłatą: bufet, stół, 6 krze­
seł, leżankę, lustro duże bale triemo.

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Zl. 6831/8 6731
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 24 września br. o godz. 10-tej sprzedam przy 
ul. Matejki 5 za natychmiastową zapłatą: biurko, fo­
tel i regał.

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.
Zl. 1817/8 6730

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 24 września br. o godz. 9,30 sprzedam przy ul. 

Zduny 2 za natychmiastową zaplata: kanapę pluszową, 
lustro tremo, bieliźniarkę, szafę do rzeczy, komodę, 
zegar regulator, maszynę do szycia i fotel.

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.
Zl. 1859/8 6729

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23. 9. 32. o godz. 4-tej po poł. sprzedam u p. 

Voelker w Przyłubiu najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: powózkę czarną i maszynę do młó­
cenia.

Klóskowski, kom sąd. w Bydgoszczy.

KONKURS"
Na stanowisko lekarza weterynaryjnego do Rzeźni 
Miejskiej w Szubnie, które jest do objęcia 1 paździer­

nika br
Do wniosków O przyjęcie uprasza się dołączyć od­

pis dyplomu lek. weterynaryjnego, życiorys oraz po­
świadczenie obywatelstwa polskiego. Wynagrodzenie 
nastąpi według umowy. Wykonanie praktyki prywa­
tnej dozwolone Wnioski należy skierować do dnia 
28 bm. do Magistratu m. Szubina. 6728

(—) ftrus,
burmistrz.

OGŁOSZENIE.
Podaję do wiadomości publicznej, że zgodnie z § 2 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
17 czerwca 1932 r o obowiązku i sposobie pokrywa 
nia wydatków przez związki komunalne (Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz. 522) — dodatkowy zwyczajny preliminarz 
budżetowy gm. m. Gdyni na rok 1931-32 wyłożony zo- 
ttał w pierwszym domu Komisariatu Rządu przy ul 
Starowiejskiej, pokój nr. 8 piętro II*gie do wglądu pu­
blicznego na okres 7 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia.

Płatnicy danin komunalnych mogą w powyższym 
okresie wzmiankowany preliminarz przeglądać co­
dziennie od godziny 10 do 12 . oraz wnosić pisemnie 
lub ustnie do protokółu ewentualne swoje zarzuty lub 
spostrzeżenia. 1003

Gdynia, dnia 22 września 1932 r.
Komisarz Rządu:

w e

(—) Inż. Wł. Szaniawski, 
Wicekomisarz Rządu.

HERMETIC
pat uszczelniacz oKień
===== i drzwi. =====

Woźnica
do sprzedaży’ piwa potrzeb» 
ny Toruń Prosta 19. 6671.

WSZYSCY PRZYSIĘGAJĄ!

MATERJAŁY MOLENDY SĄ NAJLEPSZE
SKład BielsKiej fabryKi suKna

GUSTAW MOLENDA I SYN
Gdynia, Portowa 56

Wielki wybór nowych materiałów zimowych, na płaszcze, ubrania, 
spodnie it. p. Ceny fabryczne!

(i R I) PZU
Rej. 1386/32 6742

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 24. 9. 32 sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę: w Świeczkocinie powiat 
Grudziądz u pana Morczyńskiego o godz. 10-tej: 1 sza­
fę oszkloną bufetową, 1 kanapę, 2 stoły, 6 krzeseł; 
w Mokrcm powiat Grudziądz u p. Bażańskiego o godz. 
12 tej około 25 etn żyta.

Zielniewicz, kom. sąd. w Grudziądzu.

Rej. 1758/32 6711
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę dnia, 24 września 1932 r. o godz. 11 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego więcej dającemu za natychmiastową gotówkę w 
Grudziądzu przy ul. Kościelnej 10 co następuje: ja- 
dalkę dębową kompletną, pokój męski, sypialnię i 4 
leżenki.

Jaranowski, kom. sąd. w Grudziądza.

PRZETARG
W sobotę, dnia 24. 9. 

będę za gotówkę więcej 
brówce u p. Dybalów: 
w ziarnie.

Dobrzański

PRZYMUSOWY
br. o godzinie 11 sprzedawać 
dającemu w Królewskiej Dą- 

stóg żyta około 220 ctn. 
6740 

kom. sąd. w Grudziądzu.

tutejszego rejestru handlowego dział A pod nr. 
392 zapisano dziś przy firmie Karl Plikat Grudziądz, 
iż obecnym właścicielem firmy jest Bruno Plikat ku­
piec z Grudziądza, Plac 23 Stycznia nr. 31. 451

Grudziądz, dnia 19. 9. 1932 r.
Sąd Grodzki.

3. R. H. A. 392

OGŁOSZENIE
Zawiadamia się. że są wolne miejsca na detaliczną 

sprzedaż napojów’alkoholowych z prawem wyszynku

1. Dolne Wymiary, pow. chełmiński,
2. Nowe Dobro, pow. chełmiński,
3. Tnzebcz pow. chełmiński,
4 Czarne Błoto, pow. toruński,
5 Dębiny, pow. toruński,
6. Lulkowa, pow. toruński.
7. Brudzawki, pow. wąbrzeski,
8. Kiełpiny pow. wąbrzeski,
9 Niedźwiedź, pow. wąbrzeski, 

ora? detaliczna sprzedaż wyrobów spirytusowych bez 
prawa wyszynku w Książkach, pow. wąbrzeski.

Termin na wnoszenie podań o koncesję na wyże; 
wyszczególnione miejscowości należy wnosić w ter­
minie dni 30-tu od dnia 20 września, tj. do dnia 21 
października 1932 r. do Urzędu Skarbowego Akcyz 
i Monopolów w Toruniu.

Do wniosku, ostemplowanego znaczkiem stemplo­
wym za 10 zł należy dołączyć świadectwo moralności 
świadectwo obywatelstwa, dowody uprzywilejowania, 
następnie dowód rozporządzalności lokalem oraz szkic 
lokalu. Załączniki ostemplowane być winny znaczkiem 
stemplowym za 50 gr.

Pierwszeństwo do otrzymania koncesji mają inwa­
lidzi wojenni oraz wdowy i sieroty po nich.

Kierownik Urzędu: (—) Wehrn.
L. 8999/32 6739

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego -------------------------- --------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „D'ień Pomorski**, „Gazeta 

Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski**, 
na VI. kwartał 1932 r. i proszę należność — Zl. 10.17 pobrać przez 
listowego.
mie i nazwiskc ■ ............... .1 .

IMieiscowość——Poczta ■
Kwil poczlowu

Odbiór kwoty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, Dzień Byd­
goski“ za IV. kwartał 1932 r. potwierdzam.

—„ ■■■ ....... dnia . ■
•) Niestosowne Drzekreślić»

Z prawami szkól państwowych 6175

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzkiego w Wejherowie 

przyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy 
2-źiej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowuja.ee do gimnazjum nowego typu.

o
■

■

a
1

Zl. 393/9 i 394/9 6738

Obwieszczenie
o licytacji.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem dla 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do ogólnej wia­
domości, że dnia 27. 9. 1932 r. o godz. 10-tej w ma­
gazynach firmy A. Kulwicki właśc. Jan Gaca w To­
runiu przy ul. Łaziennej 10/12, celem uregulowania za­
ległych należności podatkowych, odbędzie się sprze­
daż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 1 sa­
mochód ciężarowy 2 bilardy 34 sztuk try kotów, 1 wa­
ga decymalna z ciężarkami, 30 kapeluszy damskich
1 szafa oszklona, 1 tombank, 1 maszyna do pisania, 
3 mtr. malerjału na ubranie, 3 mtr. materjału na ubra­
nie, 7 mtr. materjału na ubranie, 1 biurko dwie czę­
ści, 1 fotel klubowy, 1 maszyna do pisania, 1 koło za­
pasowe z oponą 1 aparat do masażu, 1 maszyna do 
wvrobu korków, 6000 mtr. listwy złotej, 300 kgr. ru­
mianku 1 powielacz, 1 aparat fotograficzny, 1 maszyna 
drukarska, 1 lustro, 1 materac, 1 kredens nieukończo- 
ny, 1 kredens orzechowy, 1 krzesło, 3 płyty sztuczne 
7 listew krepkowych, 92 paczek kawy słodowej, 12 
paczek proszku do szorowania, 40 j aczek proszku do 
prania, 3 Itr. soku malinowego, 5 Itr. octu winnego, 
10 paczek herbaty. 12 paczek płatków owsianych, 24 
pud. pasty do obuwia. 5 szczotek do szorowania, 3 
trzepaczki, 50 szt. cylindrów do lamp, 3 kg. torebek
2 paczki świec, 1 ubranie bronzowe, 1 ubranie szare 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu 27. 9. 1932 r. 
od godz. 9-tej do godz. 10-tej w magazynach firmy A. 
Kulwicki właśc. Jan Gaca w Toruniu ul. Łazienna 10/12.

Kierownik Urzędu Skarbowego w Toruniu.

Potrzebna od zaraz

sluźaca 
(umiejąca samodzielnie go» 
tować i prać) czysta, solid» 
na z dobremi świadectwami. 
Zgłoszenia między 12,1 szą 
w Księgarni Toruńskiej, W. 
Garbary 21. 6669.

Pokój 
umeblowany, ciepły, słone» 
czny, łazienka, pierwszorzę» 
ne utrzymanie (kuchnia ma» 
łopolsko»warsza wska) do wy» 
najęcia. Toruń. Klonowi» 
cza 33, m. 3. 6542

Do wydzierźawiena!
Zarząd Szkolny w Liznowie 
pow. Toruńskiego ma do 
wydzierżawienia od zaraz 
budynek szkolny oraz 9 
mórg roli. Warunki dzier» 
żawy są wyłożone do pub» 
licznego wglądu w solec» 
twie. 6661.

Unieważniani
Książeczkę wojskową i do* 
wód osobisty, zgubiony w 
okolicy ,.Domu Kuracyj» 
nego“ w Gdyni. Leon Po* 
walowski. 274.

HERMETIC 
pat. uszczelniacz oKień 
- . ■ -- i drzwi ==

PAPĘ 
dachowa 

pierwszorzędnej jakości wa* 
gonowo * i w mniejszych 
ilościach, oraz SMÓL Ę, 
L E P N I K po cenach kon* 

kurencyjnych poleca 
FI- CŹUOF.K i S-ka

W POZNANIU 
Oddział w Toruniu 

ul. Piermkarska 3*7, róg 
Browarnej. Telefon b43- 

6698

Kredy!
na asygnaty płatne 1 listo­
pada. Wszelkie towary 
spożyw. wysyłamy w dom

ARACZEWSKI
Toruń Chełmińska. 6672.

Na biura 
wydzierżawię moją willę w 
ogrodzie 8 pokoi z kom* 
fortem ewentualnie z pla 
cem na materjały. Sądecki, 
Toruń, Mickiewicza 8 — 
tel. Sbo 6711

Kucharki- 
buielowel 

w jednej osobie, m odej in* 
teligentnej, znającą kuchnię 
warszawską zaraz poszuku» 
ję. Zglosz. „Gazeta Morska“ 
Wejherowo. 6726.

Qry na 
fortepianie 

udzielam tanio i przysposa* 
biam do konserwatorium. 
Można ćwiczyć. Nauczy* 
cielka ADAMSKA, loruń 
Sukienicza 4. b04z

Zakład 
kąpielowi) 

w Toruniu przy ul. Łazien* 
nej nr. 14 czynny od środy 
do soboty każdego tygodnia. 
Zniżone ceny.

Futro - Futro 
Nowy sklep — Nowa pra* 
cownia, Toruń, Małe Gar* 
bary 12/14. Najtaniej, naj* 
modniej, najwytworniej.

Azolniak
Tomasynę, kainit, posiada 
jeszcze na składzie Pcmor- 
sKie Stowarzyszenie Rol­
niczo-Handlowe Toruń, 
Prosta 23. Tel. 15 3- 6693.

Sikawkę kupi 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Liznowie pow. Toruńskie* 
go poszukuje kupna sikawki 
konnej. Oferty należy kie* 
rować do miejscowego so* 
łectwa. 6661.

Furmanów
do odwożenia ziemi potrze* 
buje: „Strzecha“ Wielkie 
Garbary 21. Toruń. 6720.

Flaki
po warszawsku i nogi wie* 
rzowe poleca „Hungarja“ 
Toruń, Prosta 19 b7x5

HERMETIC 
pat. uszczelniacz oHień 
---- .ur i drzwi. —--

llilWIII|i|IMIIHIIIHI|i II■IIIRW .1'1.111111111 i lilii 1MIIIIIIIIII I lilllllll III I ilIDiiiJfllll IIMilIUMII WOTTi™

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego_____________________ -
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, „Dzień Bydgoski**, 
na mieś, październik 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego.
Imię i nazwisko ................ . . ............ . > „, ■—

Miej scowość  .................. Pocz t a ■■■■■ ■ —
Kwil pocztowy

Odbiór kwotv Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 
„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, „Dzień £»yd 
goski** za mieś, październik 1932 r. potwierdzam.

m ................................... ...........-.......................... dnia ,■
Niestosował przekreśli^

przygotowuja.ee


10 SOBOTA, DNIA 24-o WRZEŚNIA 1932 R.
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2 ostatniej dfmiili
Zatarg pruski zlikwidowany

Burzliwe posiedzenie Landtagu
Berlin, 23. 9. (PAT.). Przebieg wczoraj­

szego posiedzenia sejmu pruskiego był bardzo 
burzliwy.

Narodowi socjaliści rozpoczęli obstrukcję, 
nie dopuszczając do głosu posła niemiecko.na- 
rodoweg Steuera, który uzasadniając wniosek 
swej frakcji o uchylenie uchwały sejmu, na­
wołującej urzędników do nieposłuszeństwa 
wobec komisarycznego rządu, atakował ostro 
hitlerowców. Przewodniczący sejmu dwukrot­
nie musiał przerywać posiedzenie.

Po wznowieniu obrad większość posłów 
hitlerowskich opuściła salę. Poseł niemiecko- 
narodowy Steuer kontynuował swe wywody 
przeciwko hitlerowcom, przerywane często 
śmiechem na ławach lewicowych.

Zkolei przemówił narodowy socjalista Ni. 
kolai, który uzasadniał zgłoszony wczoraj 
wniosek swej frakcji, nawołujący urzędników 
do podporządkowania się władzom.

W czasie głosowania nad szeregiem drob­
nych wniosków sejm odrzucił m. in. wniosek 
hitlerowców o zawieszenie immunitetu byłego 
premjora Brauna, przyjął natomiast kilka re- 
zolucyj w sprawie akcji pomocy dla górnictwa. 
Następnie kontynuowano dyskusję polityczną. 
Parlamentarna frakcja komunistyczna zgłosiła 
wniosek o natychmiastowe zwołanie komisji 
spraw zagr. Reichstagu z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) stanowisko wobec sy.

Polonia czechosło­
wacka 

kw czci por, Żwirki ń Wśgurw
Morawska Ostrawa, 23. 9. (PAT). Po­

wołany do życia przez ludność polską w 
Czechosłowacji Komitet budowy pomnika 
ś. p, lotnikom por. Żwirce i inż. Wigurze 
zakupili w CierHcku teren, na którym zgi­
nęli obaj lotnicy. Teren wynosi 1000 m2. 
Obecnie Komitet przystąpił do organizo­
wania zbiórki na budowę pomnika. Neza- 
leżnie od starań ludności polskiej, rozwja 
Aeroklub w Brnie żywą akcję celem wznie­
sienia na miejscu katastrofy pomnika od 
społeczeństwa czeskiego i wzywa je w pło­
miennej odezwie dc składania ofiar na ten 
cel. Komitet polski nawiąże z aeroklubem 
bezpośrednie rokowania celem osiągnięcia 
porozum-enia w sprawei budowy pomn ka.

Prasfaru kościół polski 
na Śląsku 

cłica zhiemczuC władze 
pruskie

Katowice, 23. 9. (PAT.). Ze Śląska Opol­
skiego donoszą: Tamtejsza prasa podaje, ja. 
koby istniał zamiar ze strony władz niemiec­
kich zniemczenia nazwy kościoła Matki Bos 
kiej w Raciborzu, istniejącego od 500 lat. „No­
winy Codzienne“ twierdzą, że polska ludność 
jest niezmiernie oburzona i zaniepokojona 
tym zamiarem zatarcia śladów polskości na 
Śląsku Opolskim.

Gigantyczni! plan 
S. p. Prezudenta NarulowICza 

wukonanu
Bern, 23. 9. (PAT.). Ukończona została 

budowa najwyższej w Europie, a drugiej na 
świede, tamy wodnej na Grimsel, przeznaczo­
nej do dostarczania energji motorowej wy. 
twómi elektryczności w Oberhasli. Budowa 
olbrzymiej tej konstrukcji trwała siedem i pół 
lat i pochłonęła sumę 82 miljonów franków. 
Pociągnęła ona za sobą, konieczność utworze­
nia jeziora długości 5 kilometrów. Osiągnięta 
wydajność przez działalność tamy wynosi 223 
mil jony kilowa tów-godzin rocznie. Plany po. 
wyżsrego dzieła opracowane zostały przez ś. p. 
Prezydenta Narutowicza, przy współudziale 
inż. Zeerleder‘a.

tuacji jaka powstała po wręczeniu Francji 
niemieckiej noty w sprawie zbrojeń, 2) spra­
wozdanie z konferencji lozańskiej.

Berlin, 23. 9. (PAT). Burzliwe posiedzenie 
sejmu pruskiego zakończyło się przyjęciem 
wniosku narodowo socjalistycznego, który na* 
razie likwiduje konflikt między sejmem a 
rządem komisarycznym. Wniosek przyjęty 
został 156 głosami. Wniosek orzeka, że urzę»

Krwawe zajścia w „mieście 
bezrobotnych0 

Formalne bitwy na ulicach L'verpoolu
Londyn, 23. 9. (Pat), W Liyerpoolu 

odbywały się wczoraj wieczorem demon­
stracje bezrobotnych, które zakończyły 
się poważnemi zaburzeniami. Kilkutysięcz­
ny tłum bezrobotnych dwukrotnie staczał 
formalną bitwę z konną i pieszą polisą. 
Około 30 osób zostało zranionych. Rów­
nież jeden inspektor policji. Wiele skle­
pów zostało zdemolowanych. Dokonano <o- 
koło 50 aresztowań. Dopiero około północy 
nastąpiło częściowe uspokojenie, ale wrze­
nie w mieście trwa nadal.

40-godzinnu tu dzień pracy
proponuje zaprowadzić

Genewa, 23. 9. (PAT.). Rada administra­
cyjna międzynarodowego biura pracy prowa­
dziła wczoraj dalszą dyskusję w sprawie re­
dukcji liazby godzin pracy w tygodniu do 40 
godzin. Przedstawiciele rządów i pracodawców 
sprzeciwili się naogół zwołaniu w tej sprawi? 
konferencji przygotowawczej przed końcem 
roku bieżącego.

Genewa, 23. 9. (PAT). Wczoraj zakon*

Bomby w koszyku z kwiatami
Zamach na pociąg iugosłowłaftslfi

Białogród, 23 9. (PAT). Wczoraj o godz. 
5.45 rano policja wykryła w przedziale w a* 
gonu 3 klasy pociągu, idącego do Bialogrodu 
dwie bomby pochodzenia bułgarskiego, umie* 
szczone w koszyku z owocami. Każda z tych 
bomb napełniona była inaterjaleni wybucho« 
wym w ilości 1 kg i zaopatrzona w mecha* 
nizm zegarowy.

Energiczne śledztwo wykryło w tym pocią 
gu podejrzanego osobnika, którego tożsamość 
udało się ustalić. Jest to niejaki Randzeio*

Siraszliwu wypadek w katedrze 
Irzemeszeńsklej

Spadaiacu Jizijms oślepi modlącego sic kleryka
Poznań, 23 9 (PAT) Donoszą z Trzemesz­

na, że w niedzielę w tamtejszej katedrze w 
czasie sumy urwał się w nawie nad stallami 
przed wielkim ołtarzem kawał grymsu i odbi­
wszy się od górnych ławek, spadł na głowę 
kleryka Zielińskiego, klęczącego w ławce. Si­
ła uderzenia była tak wielka, że ks Zieliński,

■ ■ ■———>♦

O usprawnienie komunikacji
Kofercncla w l*Iini$tfcrsfwic Komun kacji

Warscawa, 23. 9. (PAT.). Dnia 22 b. m. 
rozpoczęła się w Ministerstwie Komunikacji 
konferoncja dyrektorów kolejowych pod prze­
wodnictwem p. Ministra Komunikacji inż. 
Budkiewicza. W konferencji wzięli udział 
również wiceministrowie Ministerstwa Komu­
nikacji inż. Czapski i inż. Gallot oraz dyrek­
torowie departamentów i dyrektorowie biur. 
Konferencję rozpoczął przemówieniem p. min. 
Budkiewicz, podkreślając konieczność prowa­
dzenia gospodarki j?,kna.j bardziej planowej i 

dnicy państwowi obowiązani są do wykony« 
wania przepisów konstytucji, o ile rząd korni» 
saryczny zostosuje się do tych przepisów, — 
Wniosek niemiecko»narodowych, żądający 
uchylenia uchwały sejmowej z dnia 13 sierp» 
nia br. zwalniającej urzędników państwo* 
wych od posłuszeństwa wobec rządu komisa* 
rycznego został odrzucony 208 glosami prze» 
ciwko 35 przy 45 wstrzymujących się.

W sobotę i niedzielę odbywały się rów­
nież poważne zaburzenia w pobbskiem 
Birkenhead. Cały okręg liverpoolski jest 
obecnie terenem ciągłych zaburzeń z bez­
robotnymi, których postawa staje się z dnia 
na dzień bardziej rozpaczliwa i groźna. Li­
verpool liczy wśród warstw robotniczych 
40 procent bezrobotnych. Ogółem w Li- 
verpooju i kilku sąsiednich miastach fabry­
cznych liczba bezrobotnych dochodzi do 
pół miljona.

Hiędzunar. Biuro Pracy 
czyła się 2»dnioxva sesja nadzwyczajna rady 
administracyjnej międzynarodowego biura 
pracy, zwołana dla rozpatrzenia wniosku rzą» 
du włoskiego w sprawie 40 tygodnia pracy. 
Wniosek włoski, który został przyjęty 16 
glosami przeciwko 6 zmierza do zwołania na 
początku stycznia przyszłego roku przygoto* 
wawczej konferencji technicznej dla zbadania 
tej sprawy.

wicz, pochodzący z Borów. Po dokonaniu 
licznych przestępstw w swem rodzinnem mie* 
ście, uciekl on do Bułgarji. Znaleziono przy 
nim rewolwer, naboje i granaty ręczne z ini* 
cjalami promacedońskiej organizacji rewolu» 
cyjnej. Przyznał on się do tego, że maszyny 
piekielne otrzyma! w Sofji od niejakiego 
Iwana Dzoszewa, przekroczył następnie gra» 
nicę w rejonie Zajecar i złożył bomby w ko» 
szyku, pozostawiając go w pociągu.

uderzywszy twarzą o ławkę, stracił przytom­
ność i upadł. Nieprzytomnego przeniesiono 
na plebanję. Stan jego jest groźny. W dniu 
wczorajszym ks. Zieliński nawet zaniewidział. 
Wypadek ten wywołał popłoch wśród zgroma­
dzonych w katedrze.

przestrzegania za-sacl oigzczędnościowych w 
związku ze zbliżającym się okresem zimowym, 
a więc najgorszymi miesiącami dla kolei. Po. 
zatem p. minister poświęcił część swojego prze 
mówienia pamięci zmarłego niedawno dyrek­
tora kolei w Katowicach inż. Niebieszczań 
skiego. Pamięć zmarłego uczestnicy konferen 
c.ji uczcili przez powstanie. Na konferencj 
poruszane były sprawy bieżąco gospodark 
kolejowej, referowane przez poszczególnych 
lyrcktorów kolei.

Premier Prijslor na 
urlopte

(o) Warszawa, 23 9. (tcl wł) W bieżącym 
tygodniu odbędzie się posiedzenie Rady Mini­
strów bez udziału premjera Prystora. Premjei 
Prystor powróci z urlopy prawdopodobnie na 
początku przyszłego tygodnia.

Sprawy, które na Radzie Ministrów będą 
załatwione w tym tygodniu, będą mniej donio­
słej wagi.

Siopa dyskontowa 
w Banku Polskim nic bcdzle 

zmieniona
(o) Warszawa, 23 9. (tel wł.) Rozeszły się 

pogłoski, jakoby na Radzie Banku Polskiego 
omawiana była sprawa stopy dyskontowej Ban 
ku Polskiego. Dowiadujemy się z miarodaj­
nego źródła, że wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzia.

Szybu w zagłębiu naf- 
towem ruszułu

Borysław, 23. 9. (PAT). Wczoraj w potu» 
dnie zarówno większe kopalnie, jak i wszyst* 
kie rafinerje naftowe były już w pełnym ru 
chu. Uruchomione są również tłocznie fir» 
my ,Petrolea‘, które pracowały już od godz. 
7 rano. 49 małych sczybów, należących do 
kopalń, które nie podpisały umowy zbiorowej 
jest dotychczas nieczynnych, gdyż robotnicy 
nie zgłosili się do pracy.

Na kongres 
lowarzuslwa nolsko-łofew- 
«kiego w Rydze wyjechała 

delegacja polska
Warszawa, 23. 9. (PAT.). Dziś o godz. 

0,20 w nocy odjachała z Warszawy do Rygi 
delegacja na kongres towarzystwa polsko-ło­
tewskiego, który odbędzie się w Rvdze dnia 
24 i 25 hm. Delegacja składa się z 20 przed­
stawicieli sfer politycznych, gospodarczych i 
społecznych z senatorem Kamienieckim na cze­
le. W skład wycieczki wchodzą m in. seirator 
Ewert i senator Iwanowski, były minister 
Gliwic, były minister Olszewski, b. minister 
Sołtan, prof. Handelsman, prof. Doroszewski, 
prof. Michałowski, prof. Instytutu Wschodnie­
go z Wilna Wielhorski, dyrektor Instytutu 
Badań Narodowościowych Świechowski i in. 
oraz przedstawiciele organizacyj młodzież) 
akademickiej.

Racia!
„Times" o hitlerowcach 

w 4v^afisku
Londyn, 23. 9. (PAT.). We wspomnieniu 

pośmiertnem, poświęconem hr. Gravinie, „Ti­
mes“ zamieszcza następujący ustęp, krytyku­
jący stosunki w Gdańsku: Pozycja Gravinv 
w Gdańsku nie była ułatwiona praez utworze­
nie w Wolnern Mieście głównej kwatery hitle­
rowców na wschodnie Niemcy, a fałszywe po­
głoski o zamierzonej inwazji przez polskie od­
działy trzymały mieizkańców w stałem "zde­
nerwowaniu, wskutek czego hr. Gravina zu­
żywał dużo czasu na to, by łagodzić drugorzę. 
dne spory między Polską a Gdańskiem.

Hale ale dohranc towarzystwo
Moskwa, 23. 9. (PAT). Na manewrach 

białoruskiego okręgu wojskowego pod Smo» 
leńskiem bawi 5«ciu wyższych oficerów Reichs 
wehry i 4ch oficerów włoskich, którzy spe» 
cjalnic przybyli do ZSRR. Obecność znanego 
generała Tuchawszewskiego na manewrach 
Reichswehry i pobyt oficerów niemieckich w 
Sowietach jest szczególnie charakerystyczny.

Śmierć w obronie własnego 
mienia

Sosnowiec, 23. 9. (PAT) Ub. nocy nieznany 
sprawca włamał się do sklepu galanteryjnego 
Jana Srokosza w Łagiszy. Obudzony ze »nu 
Srokosz rzucił się w pogoń za uciekającym 
włamywaczem. W czasie pościgu ugodzony zo­
stał przez włamywacza kulą rewolwerową w 
głowę, wskutek czego poniósł śmierć ną miej- 
sceu.

Ogłoszeń ta wiersz mlllm. na stronie 7-łamowej . . 0,25 zl 
w tekście na pierwszej stronie..................................................   . 1.50 z<
na drugiej i trzeciej stronie i zł — w tekście ...... 0.60 zl 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2C% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-iamowej. . . , . -T5 fen.

• w « • • • 4 * .... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe.............................................. 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydaoszc ■ Józef Dobrostaóski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassublscper Markt 21. I. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Swiąto/ańska 
Redaktor odpowtedzialuy na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Rynek 10/tl. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawntctwoi „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta M—-'^'. 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawsicl"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Poiniczei ó. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w eksoedycji miejscowych agencjach........................3 — ił
z odn< s-eniem do domu w Toruniu 3.40 tl
przez pocz.tę z odnoszeniem..........................................  ... 3.36 zł
pod opaską ..................................................... ...«•«•• 4-50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca................... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np, przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA 
stracji

. . .......... DNIR KUJAWSKIEGO"' mieslęcinle w adminl
2.70 xt — na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z» 

miesięcznie 3,09 zł

O


